
Rocznik XXVîïï. Sobota, 18 grudnia 1886,
Za r jdakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewsłci w Poznaniu.

¿crcir istyacya, Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

¿o Rśdakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 
być frankowane.

ENNIK POZNANSKI
Prsedpi&ts kwertal.na 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 ftm, w Państw. 
Aiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fon., w 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, THmu,

Francji, Anglii i Szwecji 12 «na ik-
Przedpłata i ogło&zenia

przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś ty ko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (Łobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen.—
» Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive 

tłumaczenia).

A J E N C Y E DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie WanenF rf* 1
W Paryżu pan Adam, Rue des Saints-Pères 81. ~~ W Hamburgu, Frankfuroie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein # Vogler.-— W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. W Frankfuroie nad •. <r

W Wrocławiu Af. Raube <f* Corno., Haasenstein 4* Vogler i Rudolf Mosse, — W Pleszewie L. Zboralski.

Od Administracyi
Dziennika Poznańskiego.

Kwartalna przedpłata miejscowa (w Pozna­
niu) wynosi.........................................4.50 mr.

Kwartalna przedpłata miejscowa z odnosze­
niem ....................................................5.00 „

Kwartalna przedpłata zamiejscowa w obrę­
bie państw wchodzących w skład zwią­
zku pocztowego niemiecko - austrya- 
ckiego...................................................6.00 „

Kwartalna przedpłata po za tym obrębem 9.00 „
„ „ zamiejscowa w Niem­
czech, pod opaską wprost z Ekspedy-
cyi „Dziennika“....................................7.00 „
Przedpłata „Dziennika“ zamieszczona jest w cenniku

pocztowym : II Abtheilung r. 18. str. 268.
Szanownym dotychczasowym abonen­

tom o przedpłacie zniżonej zostawia się 
do woli : manipnlacya praktykowana do­
tąd, lnb zapisywanie „Ikzienniba“ wprost 
w odnośnych urzędach pocztowych za 6 
marek. Znaczniejsze, jak dotąd, zniża­
nie przedpłaty zamiejscowej jest nie­
możliwe z powodu opłaty pocztowej. 
Administraeya „Dziennika Pozn.“

POZNAŃ, 17 grudnia.

Już przéd kilku dniami pojawiały się w prasie po' 
głoski o nowćj kandydaturze do tronu bułgarskiego w 
osobie księcia Ferdynanda Koburgskiego. Nie przywię- 
zywano do nich wiele wagi, ponieważ na liście kandyda­
tów stał jeszcze zawsze w pierwszym rzędzie ks. Mingrelii. 
Dzisiaj z tćj listy zdaje się być skreślony książę Dadian 
a jego miejsce zajmuje książę Ferdynand. Potwierdzają 
to liczne wiadomości, jakie dzisiaj nadchodzą z Wiednia.
I tak piszą do dzienników berlińskich z Wiednia, że 
w dniu 15 b. m. przyjmował książę Ferdynand Koburg- 
ski bułgarską deputacyą i oświadczyć miał na jćj pro- 
pozycyą, że chętnie przyjmie godność książęcą,, jeżeli go 
wybierze sobranie, ale musi poprzednio prosić o pozwo­
lenie cesarza. Spodziewa się wszakże, że żadne mocar­
stwo nie będzie się sprzeciwiało jego wyborowi, a nawet 
Rosya, ponieważ car sympatycznie jest dla niego uspo­
sobiony. Po rozmowie téj udała się deputacya natych­
miast do cesarza, który pozwolił księciu Ferdynandowi 
na przyjęcie korony książęcćj w Bułgaryi. Również rada 
familijna, która się odbyła tego samego dnia w pałacu 
książąt Koburgów, zgodziła się na kandydaturę księcia 
Ferdynanda.

Powyższe doniesienie potwierdza „Polit. Correspon- 
denz“. Dziennik ten, odznaczający się przed innemi do- 
bremi informac.yami, zaznacza nasamprzód, że kandyda­
tura księcia Ferdynanda Koburgskiego do tronu bułgar­
skiego wyszła tylko z inieyatywy bułgarskićj deputacyi, 
która księciu zrobiła tę propozycyą nie zawiadamiając 
o niéj żadnćj z wpływowych osób w Wiedniu. Czy so­
branie upoważniło deputacyą do takiego kroku, czy też 
rząd bułgarski — tak dalćj pisze „Polit. Correspon­
déis“ — to dotychczas nie wyjaśnione. Książę pro- 
pozycyi wprost nie odmówił, ale przyjął ją z pe- 
wnem zastrzeżeniem. Do tego spowodowany być musiał 
tą okolicznością, że proponowana przez gabinet rosyjski 
a przez Portę ofieyalnie notyfikowana kandydatura księ­
cia Mingrelii dotychczas nie została formalnie cofnięta. 
Książę Ferdynand, jako austryacki oficer miał naturalnie 

114Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 286.)

VII.
Pod niemieckim Brodem dwa wielkie wojska stanęły 

irzeciw siebie.
Za Sazawą, na którćj szkli się lód, widać miasto 

równym murem obwiedzione. Z pośrodka, wysoko ku 
bu strzelając, wznoszą się dwie wieże gotyckiego ko- 
oła. Na szczycie jednćj stoi rycerz, wysłany tam 
;ez samego cesarza Zygmunta, który w mieście się 
ijduje i patrzy na białe pole, gdzie lada chwila zetrą 
dwie siły nieprzejednane, Niemcy z Czechami.

Pipa Florentczyk, sławny condottiore krzyżowców, 
irł jedno skrzydło swoich wojsk o miasto, drugie 
rzekę, a sprawiwszy szeregi, spojrzał na przeciwnika, 
)y odkryć jego słabą stronę i w nią uderzyć. Tabo- 
îi ustawili się na wzgórzu przeciwległem. Między 
ni ślepy Żyżka na koniu, z wszystkich stron widziany 
>odzi wiany, stoi spokojnie, niby orzeł na skale, a choć 
¡przyjaciela nie widzi, wie jednak kiedy się rzucie na 
¡go. Kapitanowie co chwila doń podjeżdżają, on ra- 
rtów słucha i krótkie a stanowcze rozkazy wydaje.

Dzień dzisiejszy pamiętny będzie w dziejach Czechu. 
1 miesiąca trwają herkulesowe a krwawe zapasy krzy- 
wców z Tabory tami. Przez ten czas walczono tak 
brze przy blasku księżyca jak w świetle słonecznem

obowiązek zawiadomienia nie tylko cesarza, ale także i 
br. Kalnoky’ego. Prasa, tak kończy pomieniony dzien­
nik, przyjęła sympatycznie wiadomość o proponowanej 
księciu Ferdynandowi kandydaturze; należy jednakowoż 
mieć ten fakt na uwadze, że żaden z gabinetów euro­
pejskich a więc i austryacki nie był poprzednio powia­
domiony o zamiarze deputacyi bułgarskićj i krokach, ja­
kie podejmowała.

O kandydaturze księcia Ferdynanda pisze tćż dzi­
siaj nasz korespondent wiedeński, donosząc zgodnie z « 
innemi dziennikami, że opinia bardzo przychylnie uspo­
sobiona dla księcia. Urodził on się dnia 20 go lutego 
1861 roku, jest austryackim porucznikiem w ll pułku 
huzarów i najmłodszym z pięciorga dzieci zmarłego księ­
cia Augusta Ludwika Wiktora, księcia saskiego i księ­
żniczki Maryi Klementyny Karoliny Leopoldyny Klo- 
tykly z domu księżniczki orleańskićj a córki króla 
Ludwika Filipa. Dziad księcia Ferdynanda był książę 
Ferdynand Jerzy August, który ożenił się z księżniczką 
Maryą Antoniną Gabryelą Cohary.

Czy na kandydaturę powyższą zgodzi się Rosya, 
tego chwilowo rozstrzygać nie można, chociaż, jak się 
zdaje, odstąpiła od swego kandydata księcia Mingrelii. 
Od uroczystości św. Jerzego, pisze „Standard“ poprawiła 
się widocznie sytuacya a mianowicie w skutek osobiste­
go wdania się cesarza Wilhelma, który odpowiadając na 
pokojowe zapewnienia posła rosyjskiego hr. Szuwałowa 
wyraził nadzieję, że car znajdzie sposób pokonania dzi­
siejszych trudności bez chwytania się ostatecznych środ­
ków. Cesarz Wilhelm wysłał nadto do Petersburga bar­
dzo serdeczny a przy tem dosyć przekonywający list, 
który na Aleksandrze III bardzo korzystne sprawił wra­
żenie. W skutek tego listu skłania się car do porzucę-' 
nia księcia Mingrelskiego pod warunkiem, że inne mo­
carstwa zgodzą się na kandydata , miłego Rosyi. — Ró­
wnież i Porta, tak z wielu stron piszą, dostatecznie już 
się przekonała, o ile nie powiódł jćj się krok dyploma­
tyczny w celu wyboru księcia Mingrelskiego. To też 
Porta, jak zapewniają, zaniecha swoich prób i odwoła 
podobno ze Zofii Gadbana paszę, ponieważ jego postępo­
waniu niepolitycznemu przypisuje całe niepowodzenie.

W dniu wczorajszym wieczorem wyjechała z Wie­
dnia deputacya bułgarska do Berlina.

Senat francuzki przyjął na wczorajszem posiedzeniu 
projekt, odnoszący się do przyzwolenia na tymczasowy 
budżet wydatków na dwa miesiące skreślając jednako­
woż artykuł, na mocy którego stopa .proceatowa kas 
oszczędności ma być zniżoną. Dzisiaj będzie obradowa­
ła izba deputowanych nad zmienionym w powyższy spo­
sób projektem. — W dniu wczorajszym, jak telegrafują 
z Paryża, wypowiedział włoski ambasador, jenerał hra­
bia Menabrea traktat handlowy francuzko - włoski. Po­
nieważ traktat ten kończy się z dniem 1 stycznia 1888 
roku, przeto rząd włoski kazał równocześnie oznajmić, 
że gotów jest w przyszłym roku rozpocząć układy w 
celu porozumienia się co do zaprowadzenia modus vi­
vendi.

W izbie włoskićj oświadczył wczoraj minister wojny 
w obronie swego budżetu, że niebezpieczeństwo wojny 
nie zagraża bezpośrednio, ale że jednakowoż Włochy przy­
gotowane są na wszelkie ewentualności.

Rada narodowa, jak telegrafują z Berna, upoważniła 
bez wszelkićj dyskusyi radę związkową do zakupna już 
w przyszłym roku tego materyału wojennego, który miał 
być zakupiony w roku 1888 i 1889. Zapisano także w 
protokule oświadczenie, że rada narodowa spodziewa się, 
iż rada związkowa wszystko należycie przygotuje, co bę­
dzie potrzebnem w razie zawikłania w sąsiednich pań­
stwach do obrony niepodległości kraju.

zdobywano i palono miasta, tysiące zginęły od miecza, 
drugie tyle od zimna i głodu, były chwile, że los Tabo- 
rytów wisiał już na włosku. Żyżka jednak nie stracił 
ani wiary w siebie ani przytomności i każdą rażą roz­
gromił cesarskich, w końcu po nadludzkich wysileniach 
dotarł aż tu, pod mury niemieckiego Brodu, i dziś chce 
po raz ostatni z cesarzem się rozprawić.

Zastępy Pipy, acz zdziesiątkowane, dobrze się jesz­
cze trzymają. Na prawo widać na lotnych koniach, w 
zbroi pięknćj nie ciężkićj, długie szeregi jazdy węgier- 
skićj; na nią liczy Pipa najwięcćj, boć ona stanowi rdzeń 
jego armii. W środku stoją wojska biskupów, kurfiir- 
sztów, grafów i różnych panów tak morawskich, jak 
szląskich, którzy dotąd z cesarzem trzymają. Na lewo 
uszykowali się ’ Szwaby i rycerstwo austryackie ; przy 
nich Włosi, Frankowie, nawet Anglicy ze swemi poczta­
mi. Mimo długich marszów i niewygód, mimo uporczy­
wych walk i ciągłego znoju, rycerstwo wystąpiło w ja­
snych pancerzach i w hełmach z piórami, gdyż bój dla 
szlachcica, to największa uroczystość! W promieniach 
słońca świecą tedy zbroje kosztowne, mienią się różnemi 
kolorami płaszcze jedwabne, skrzą się głowice mieczów, 
które dotąd w pochwach spoczywają, lecz za chwilę w 
rękach zabłysną. Po rzece pędzą jeszcze ci, co się spó­
źnili, podkowy o lód bijąc prawie iskry zeń krzeszą, 
pióra kołyszą się na dumnych hełmach, a płaszcze na 
wietrze szeleszczą. Minęli rzekę, wyskoczyli na brzeg, 
i złączywszy się ze swymi towarzyszami, czekają na ko­
mendę.

Stoją i do bitwy się gotują, ale na ich obliczach 
miasto ufności i zapału, maluje się zwątpienie, w oczach 
zaś zamiast odwagi widać ^trwogę. W krwawych zapa­
sach z czeskimi chłopami nauczyli się ich bać, a o sobie 
zwątpili. Wiary nie wleje w nich nawet sam ce­
sarz, boć i on nie wie, co mu najbliższa godzina przy­
niesie. Od miesiąca ścigany od ślepego wodza, uchodzi 
z miejsca na miejsce, a jeśli dziś Pipa bitwy nie wygra 
będzie musiał uciekać najpierw z Niemieckiego Brodu 
potem z Czech.

Na wzgórzu Taboryci utworzyli czworobok, nie bar­

„Berliński Tageblatt66
ów niezrównany często w swojej logice „liberalnćj“ czy 
„postępowćj“ organ żydowsko-niemieckićj „wolnomyślno­
ści“^ zamieszcza w jednym z ostatnich swych numerów 
skarjó na wściekanie się (Wüthen) Polaków i 
Czechów przeciw językowi niemieckiemu.

Co się nas tyczy, wie zapewne berliński organ 
zarówno jak my, czy to niemiecki język jest przed­
miotem wściekania się (des Wüthens) z naszćj 
strony.

Gdyby znał zwłaszcza najświeższćj daty szczegóły, 
uważałby, być może, za rzecz stosowniejszą choćby na­
wet z własnego swego, z pewnością nie grzeszącego sym- 
patyami dla Polaków stanowiska, zachować milczenie a 
nie pisać na karb P o 1 a k ó w objawów des Wüthens 
przeciw jakiemubądź językowi.

To samo dzieje się ze strony Czechów.
Czechom nie postało dotąd nigdy i nigdzie w gło­

wie narzucać Niemcom przymusowego używania języka 
czeskiego w szkole, kościele, administracyi czy sądowni­
ctwie.

Wszędzie, gdzie tylko tego trzeba, głoszą i prakty­
kują Czesi zasadę równouprawnienia językowego a żale 
Niemców czeskich, różnych Knotzów i Strachów, obłudne 
skargi takićj „Reichenbergskićj Gazety“ nie pochodzą, 
broń Boże, ztąd, aby austryaccy czy czescy Niemcy do­
znawali istotnie jakichbądź pokrzywdzeń na własnym ję­
zyku czy narodowości, ale z tćj prostej przyczyny, że 
Czesi nie pozwalają się, jak dotąd niemczyć i że nie 
przedstawiają już teraz, jak dawnićj, owćj cierpliwćj wi­
downi dla wszelkich eksperymentów germanizacyi.

Hinc irae etlacrimae, ztąd gniewy i żale 
nad „wściekaniem się“ Czechów przeciw niemieckiemu 
językowi. ......................

W tćj praktykowanćj na miejscu, udzielającćj się i 
organom publicystyki prusko-niemieckićj obłudzie, dopu­
szcza się przecież organ żydowskiego postępu berliń­
skiego śmiesznćj, wchodzącćj w zatarg z przykazami zdro­
wego sensu nielogiczności.

Posłuchajmy jego gadaniny.
„Należy stwierdzić ciekawy fakt, że teraz nawet 

Czesi i Polacy stwierdzają odwrot niemieckiego języka w 
w Austryi i ubolewają nad nim! Władysław Rieger i 
profesor Rauda oświadczyli niedawno temu na pewnem 
zebraniu politycznem czeskiem, że jest nieprawdą, ja­
koby istniały jeszcze pzywileje na rzecz niemieckiego 
języka.

„Przeciwnie dowodzi według nich, młoda genera- 
cya czeska tak wielkićj nieznajomości niemieckiego 
języka, że we własnym interesie narodu czeskiego o 
zaradę podobnemu złemu im prędzćj tćm lepićj1

„W sejmie zaś galicyjskim wystąpił książę Adam 
Sapieha z wnioskiem, aby ze względu na konieczność 
znajomości niemieckiego języka w mowie i piśmie, za­
rządzono po średnich szkołach galicyjskich w własnym 
interesie młodzieży polskićj troskliwsze pielęgnowanie 
tegoż języka.

„Są to nader pouczające objawy a teraz należy tylko 
zaczekać, czy panowie Czesi i Polacy przy­
szli rzeczywiście do przeświadczenia, 
żeswojem wściekaniem się (Wüthen) prze­
ciw niemieckiemu językowi przynoszą tylko 
szkodę własnćj młodzieży i czy z tego przeświadczenia 
w Austryi wyprowadzą sobie w Austryi jedynie logiczną 
konsekwencyą.“

Trzeba doprawdy ze strony żydowsko-postępowego 
organu bezlitośnćj względem samego siebie ironii, aby 
swój wybryk pomnikowćj nielogiczności skończyć wyma­
ganiem „logicznych konsekwencyi“, zbytecznych, nawia­
sowo powiedziawszy, zupełnie, bo wprowadzonych od da­
wna w życie, ze strony rządu austryackiego.

Jeżeli Czesi Rieger i Rauda, jeżeli Polak książę 
Adam Sapieha uznają potrzebę znajomości języka nie­
mieckiego ze strony młodzieży swoich krajów, czegóż to 
dowodzi i jakiż ztąd jedynie logiczny wniosek?

Ze Rieger, Rauda i Sapieha, że Czesi i Polacy są 
o wiele cywilizacyjnie dojrzalsi, że hołdują o wiele hu- 
manitarniejszym pojęciom i zasadom, aniżeli owi czy to 
prawdziwi szowinistyczni Niemcy, czy udający Niemców, 
niekiedy „północnych Niemców“, „Tageblattowi“ żydzi, 
którzy odmawiają Polakom i Czechom prawa posługiwa­
nia się u siebie własnym językiem, którzy zaprzeczają 
dzieciom polskim prawa pobierania nauki w własnym 
języku, uczenia się go w szkole, używania go może na­
wet poza szkołą.

Korzystać właśnie z takićj sposobności, z faktu, 
że Polacy i Czesi uważają za rzecz potrzebną uczyć swą 
młodzież po niemiecku, aby „panów Czechów i Polaków 
obwiniać o wściekanie się przeciw językowi nie­
mieckiemu“, na to trzeba istotnie chyba tylko tćj samćj 
uczciwości, konsekwencyi, logiki, która 
pismakom żydowskim, raczącym swych czytelników podo- 
bnemi bredniami i adwokatujących w imię „Geschä­
ft u“ naszemu prześladowaniu — pozwala bezkarnie stroić 
się w nazwy jakiegoś „liberalizmu“, „postępu“ czy „wol­
nomyślności“ ...

Wiadomo nam, że „Tageblattowy“, strojący się w 
skórę Teutów i Arminiuszów, Izrael berliński zaszczyca 
nasz „Dziennik“ od czasu do czasu swoją uwagą.

Skoro tak jest, niechaj by też wziął sobie nieco do 
serca powyższe nasze słowa i zastanowił się nie już nad 
wartością swojćj bezmyślnćj do nas grzeszącćj nie­
wdzięcznością ze stanowiska żydowskiego nienawiści, ale

W. zebranie wyborców m. Poznania.
W dniu wczorajszym na sali u p. Knolla odbyło się 

walne zebranie wyborców miasta Poznania. Wyborcy nie 
stawili się tak licznie jak zwyczajnie, zawsze jednak 
przybyło ich na zebranie przeszło stu. Zebranie zagaił 
przewodniczący komitetu wyborczego ks. dr. K a n t e c k i,

’ świadczając, że w moc uchwały poprzedniego walnego 
zebr nia komitet wyborczy, zwołał niniejsze walne ze­
branie dla zdania sprawy z powierzonćj mu zastępczo i I 
tymczasowo czynności przeprowadzenia wyborów komu­
nalnych a nadto celem stanowczego wyboru komitetu 
miejskiego.

Wybory zostały przeprowadzone, mandat więc dany 
komitetowi politycznemu skończył się; należy zatem wy­
brać komitet do spraw komunalnych.

Następnie prosił o wybór przewodniczączącego. Przez 
aklamacyą powołany na przewodniczącego p. M. Więc­
kowski , odczytał porządek dzienny. Puczem do po­
rządku dziennego zabrał głos p. dr. S z ym a ń s k i i 
wniósł, aby z powodu małśj liczby zebranćj na sali oby­
wateli, co nastąpiło z powodu zwykłych zatrudnień do­
mowych przedświątecznych, zebrania dzisiejszego zanie­
chać uchwalając jedynie to:

Komitetowi wyborczemu politycznemu pozostawić 
czynność wyborczą na lat dwa tj. do 1 lipca 1888.

W sprawie tćj zabierali głos pp.: Śmieszek, Choj­
nacki, M. Andrzejewski, Dobrowolski, dr. Rzepecki, So­
kołowski, Knapowski, Drzewiecki i inni.

Stanęło na tem, że walne zebranie przychyliło się 
do wniosku powyższego.

Zapytany przez przewodniczącego komitet, czy przyj­
muje powierzone obowiązki przez usta swego przewodni­
czącego, oświadczył twierdząco.

Na tem walne zebranie ukończonem zostało.

dzo rozległy, za to gęstym ludem nabity, i opasali go 
w koło swojemi wozami. Te połączone z sobą grubemi 
łańcuchami, przemieniły się w prawdziwy wał obronny. 
Na rogach i w tych miejscach, gdzie między wozami są 
porobione przejścia, widać czarne paszcze armat; przy 
nich stoją wozy naładowane wielkiemi kamieniami. Ta­
kie same wozy znajdują się i w innych punktach czwo­
roboku. Na wozach frontowych pełno mężczyzn i nie­
wiast, uzbrojonych w łuki, kusze, włócznie, miecze, 
oszczepy, topory; za nimi stoją niezliczone tłumy chło­
pów z cepami, przy których widać dowódzców i księży 
trzymających w rękach kielichy. Jak w kościele panuje 
tu milczenie uroczyste. Każdy okiem chmurnem mierzy 
okazałe rycerstwo rozwijające się nad rzeką, i niecier­
pliwie czeka chwili, kiedy bój się zacznie. O! bo.i oni 
w tym miesiącu więcćj wycierpieli, niż dawnićj przez 
cały lat dziesiątek. Obdarci i głodni, z odmrożonemi 
rękami i nogami, radziby jak najprędzćj, zmierzyć się z 
Niemcem, by po zwycięztwie odpocząć w ukochanym 
Taborze. Lecz czy wszyscy tam wrócą? Połowa, braci 
i sióstr padła w krwawych zapasach, połowa dzieci u- 
marła z głodu i zimna, a ile jeszcze dziś legnie na po­
bojowisku 1 ... Gdy jednak Bóg tak chce, niech więc 
jego imię będzie błogosławione.

Prokop Łysy, prawa ręka Zyżki, objeżdża dokoła 
czworobok, i bystrem okiem śledzi, czy wszystko znaj­
duje się w należytym porządku. Każdy jego rozkaz bra­
cia natychmiast spełniają. W ostatnićj chwili, w kilku 
nowych punktach ustawił armaty, i kapitanom na przo- 
dzie stojącym, wydał cicho jakieś rozkazy.

Spytek ze swymi przyjaciółmi i żołnierzami znaj­
duje się niedaleko Zyżki. Jerzy ze Stopnicy nasrożył 
się straszliwie i wąsiska nastrzępił. Kilka dni temu, 
zdobył on na cesarskich cztery wozy, które ma między 
swojemi, a że wie, iż wynik każdćj bitwy jest wątpliwy, 
więc wołałby samem spojrzeniem nieprzyjaciela przestra­
szyć i odpędzić, niż to ryzykować co mu tak szczęśliwie 
w ręce wpadło.

Siestrzeniec ma dziś na piersiach wyszyty herb Her­
manna, a u jego boku wisi potężny róg bawoli. Z ży­

czliwości dla Niemca, a na prośbę Spytka, postanowił 
on oddać Hermannowi przyjacielską usługę i wystąpić 
dziś jako jego herold. Melsztyński porozumiawszy się 
z nimi, podjechał teraz do Zyżki, i prawdopodobnie o 
coś go poprosił, skoro ślepy wódz, na znak przyzwolenia 
głową skinął. Siestrzeniec zjechał zaraz z pagórka na 
dolinę, Spytek zaś i Hermann zatrzymali się przy 
wozach.

Siestrzeniec zbliżywszy się odważnie do linii nie­
przyjacielską, po trzykroć w róg uderzył, a gdy na to 
hasło kilku niemieckich rycerzy ku niemu podjechało, 
między nimi znajdował się jeden kurfiirszt i dwóch gra­
fów, wtedy on głosem donośnym zawołał:

— Dostojni 1 oświeceni i szlachetni! Sławny rycerz 
Hermann, którego siłę i odwagę z dawien dawna podzi­
wiają ludy teutońskie, niedawno książę i pan feudalnego 
opactwa, które otrzymał od swego przyjaciela, papieża 
Jana, odarty z mienia, dostojeństwa i władzy, w sposób 
równie niesprawiedliwy jak zdradziecki, przez cesarza 
Zygmunta, przybył tu, i przez moje usta wzywa tegoż 
cesarza, by w obliczu dwóch wojsk, dowiódł mu orężem 
w ręku, ażali miał prawo z jego państwa go wypędzać 
i z wszystkiego ogałacać. Dostojni 1 oświeceni i szla­
chetni ! Powiedzcie cesarzowi, że niecierpliwie czekać tu 
będziem na jego przybycie, a gdyby przez bojaźń, lub 
dla jakiegokolwiek innego powodu tego nie uczynił, wte­
dy nie tylko rycerz Hermann i ja, Mikołaj Kornicz, bur- 
grapia na Będzinie, lecz także wszyscy nasi przyjaciele 
i rycerstwo tam na górze stojące, ogłosim wszem w obec
i każdemu z osobna, że cesarz Zygmunt jest nikczemnym 
tchórzem, niegodnym nosić rycerskie ostrogi!

Gdy Siestrzeniec ostatnich słów domawiał, wtedy 
z krzykiem i z mieczami dobytemi kilkunastu Niemców 
w koło go obskoczyło. Robili miny, jakby go chcieli 
rozsiekać. Kurfiirszt jednak powstrzymał ich od napadu 
i heroldowi pozwolił spokojnie odjechać. Siestrzeniec 
cofnął się więc do stóp pagórka, gdzie natychmiast Her­
mann z nim się złączył. Spytek został na górze.

W szeregach niemieckich było tymczasem widać nie­
zwykły ruch. Wybitniejsi rycerze wyjeżdżali przed front



nad wartością swojćj praktykowanej przy podobnych 
sposobnościach przeciw nam logiki!

Wiadomości urzędowe.
Właścicielowi fabryki Ludwikowi Groaskopf w 

Królewcu nadał król order koronny IV klasy.

Z Szubińskiego, 16 grudnia. 
(Rzekoma polska kolonizacya.)

Autor niniejszego, obeznany jak sądzi dobrze z spra­
wami powiatowemi, zdziwił się nie pomału wyczytawszy 
przed kilku dniami w gazetach polskich poznańskich po­
chwałę dla powiatowców, że tak dzielnie biorą się do 
rzeczy i kolonizacyi niemieckiej, polską przeciwsta 
wiają.

Starałem się dobrze poinformować i dzisiaj na mocy 
tej informacyi pospieszam donieść, że pochwały te były 
niezasłużone. Mamlicz parceluje właściciel jego obecny 
żyd, z pewnością do Polaków się nie liczący, a że sprze- 
daje przeważnie Polakom, to prawdopodobnie dla tego, 
że w prowincyi polskiej łatwiej mu o takich koloni 
stów.

Co do Dobrylewa, to wiemy wprawdzie dobrze wszy­
scy, że dzisiejszy właściciel sprzedałby je chętnie, ale 
nikt się z nim nie układa, nikt od niego nie kupuje, bo 
dotychczas banku ziemskiego nie ma, a i w powiecie nie 
ma kapitału do takićj lokacyi.

Żałuję, że rozwiewam bardzo przyjemny nimbu- 
nasz powiat otaczający, i że wyrzec się musimy pochwał 
z tego powodu, ale nie zasłużyliśmy na nie, bo niestety 
aż dwie wsie sprzedaliśmy komisyi kolonizacyjnćj. Jedna 
Jabłowo bez winy ostatniego właściciela sprzedaną zo­
stała na subhaście, druga Sadłogoszcz zwolnćj ręki 
przez p. Łuczkowskiego komisyi sprzedana, świadczy o 
poczuciu jego narodowem dobitnie i wyraźnie. Czyn 
jego skrzywdził nasz powiat mocno, ale go nie shańbił, 
bo p. Łuczkowskiego nikt prawie tu nie znał, od lat 
wielu tu nie mieszkał, a i dawnićj gdy mieszkał do ża­
dnych publicznych spraw się nie mięszał i dowodów, że 
po polsku czuje, nie dawał. Dzisiaj dał dowód, że in- 
teresa polskie nie są jego interesami, bo w konieczność 
sprzedaży nikt nie uwierzy.

Ze Szlązka, 14 grudnia. 
(Ruohy „socyalistyczne“ na Górnym Szląsku.)

(Wd.) W ostatnich czasach pojawiły się w poważ­
nych nawet dziennikach złowrogie wieści, jakoby zasady 
socyalnych demokratów znalazły pomiędzy hutnikami i 
górnikami Górnego Szląska licznych bardzo zwolenni­
ków. Wszakżeż ktokolwiek zna przekonania i charakter 
tamtejszćj ludności, przyjąć musiał z niedowierzaniem 
wszelkie takie pogłoski, chociaż, aby hołd prawdzie od­
dać, przyznać należy, że odpowiedniego materyału pal­
nego nazbierało się w owych stronach podostatkiem. 
Wybuch jednakowoż tego ognia, podsycanego od czasu 
do czasu przez emisaryuszy socyalistycznych, tłumi sta­
nowczo głęboka wiara ludu górnoszląskiego, którćj mi­
mo wszelkićj niedoli pozostał dotąd wiernym.

Najwięcćj niezadowolenia budzi oczywiście nędzny 
bardzo zarobek robotników w hutach i kopalniach 
górnoszląskich, który zaledwo wystarcza na najskromniejsze 
utrzymanie całćj rodziny. Niskie ceny na węgle kamienne 
i wszelkie wyroby z żelaza i stali, na które obecnie 
wcale nie ma pokupu ani w kraju ani na targu europej­
skim, nie tłumaczą dostatecznie znacznćj zniżki w dzien- 
nćj płacy robotnika, gdyż przesilenie takie zwykle w pe­
wnych odstępach czasu się pojawia a milionowe zyski 
w latach przeszłych starczyć winny na pokrycie chwilo­
wego niedoboru, póki konjunktury handlowe nie będą po­
myślniejsze.

Cyfry zestawione przez urząd górniczy w Wrocła­
wiu z produkcyi węgla na Górnym Szląsku w trzecim 
kwartale r. b., pouczą nas niejednego ciekawego szcze­
gółu. Wyrąbano otóż w tych trzech miesiącach prze­
szło sześćdziesiąt i sześć milionów centnarów węgla. 
Z tak ogromnćj sumy sprzedano 58,138,000 centnarów, 
przecięciowo w cenie 19^ fenyga za centnar. W sto­
sunku do trzeciego kwartału z roku przeszłego wyrą­
bano 290,000 centnarów węgli więcćj, cena zaś spadla 
o pół fenyga. Zapasy węgla gotowego wynoszą dzisiaj 
7,899,000 centnarów, do tak wysokićj zaś cyfry przyczy­
niło się głównie wygaszenie kilku pieców żelaznych w 
Wirku i w Hucie Laury, które do przetapiania żelaza 
najwięcćj węgla potrzebowały.

i żywo z sobą rozmawiali, ten i ów spieszył do nich, by 
się dowiedzieć, co się stało, dość długo odbywała się na­
rada, wreszcie Kurfurszt i kilku grafów puściło się ga­
lopem do miasta.

Gdy wielka brama z trzaskiem za nimi się zam­
knęła, wtedy tak Niemcy jak Czesi wlepili w nią bystre 
spojrzenia. Ponieważ wszyscy już wiedzieli, że cesarz 
został wyzwany, przeto jeden drugiego pytał ciekawie, 
co z tego wyniknie. Przyjmie Zygmunt wyzwanie, czy 
je też odrzuci ?

Długa chwila ubiegła, nim brama znów się roz­
warła. W nićj ukazał się najpierw jakiś rycerz w zbroi 
kosztownśj, a dopiero za nim jechał Kurfurszt z gra­
fami.

Czy to cesarz ?
Rycerz miał hełm spuszczony, a pancerz i ubranie 

lśniące, jakby ze srebra. W ręku trzymał długą glewią. 
Koń pod nim, rosły i ciężki, był także w koło pance­
rzem osłonięty. Na hełmie u szczytu wznosił się sze­
roko rozpostarty wachlarz z pawich piór; poniżćj niego, 
opadał mu na ramiona pęk piór strusich, śnieżnćj bia­
łości, w pośrodku zaś hełmu widać było złotą koronę, 
misternie wyrobioną, która na kształt wieńca w koło go 
obiegała.

Czy to cesarz?
Takićj zbroi nie powstydziłby się Zygmunt, prócz 

tego rycerz był tak samo rosły jak cesarz, siedział pię­
knie jak on na koniu i miał koronę na hełmie. Lecz 
podobne korony nosili czasem także przedstawiciele ro­
dów znakomitszych, którym monarchowie przyznawali 
prawo królewskie.

Ktoby to więc był? Tak pytali wszyscy ciekawie, 
lecz nikt nie umiał nic stanowczego odpowiedzieć.

Nieznajomy] tymczasem konia pocisnął i kłusem 
wyjechał na środek pola między dwoma wojskami. 
Hermann uczynił to samo. Zatrzymali się dopiero na 
jakie sto kroków jeden od drugiego i przenikliwe źrenice 
w siebie wlepili.

Od tego jasnego rycerza ponuro odbijał Hermann w 
swojćj czarnćj zbroi, w hełmie z czarnemi pióry i w

Daleko pomyślniejszy stosunek zachodził pod tym 
względem przed dziesięciu laty, kiedy wszystkie zapasy 
węgla wynosiły tylko półczwarta miliona centnarów w ce­
nie 23 fenygów za centnar.

Jeżeli z tak olbrzymiemi cyframi, które w każdym 
razie reprezentują stosowne i znaczne dochody, poró­
wnamy dzienny zarobek górników tamtejszych, to zesta­
wienie takie nie wypadnie na chlubę bogatych właści­
cieli kopalni. Żądają bowiem teraz od robotnika dłuż- 
szćj pracy, a w zamian za to zniżają mu dotychczasową 
dzienną płacę, która takim sposobem wynosi w przecię­
ciu 40 marek miesięcznie, niekiedy nawet wypowiadają 
mu nagle miejsce, nie troszcząc się o dalsze losy bie­
dnego robotnika i całćj jego rodziny.

Ani dziwić się tedy można — chociaż, powtarzamy 
to wyraźnie, kroku takiego nigdy nie pochwalamy — że 
w pierwszym przystępie gniewu zrozpaczony robotnik 
rzuci się na urzędnika swego, aby wywrzeć w ten spo­
sób na nim zemstę, w przypuszczeniu, że ten go chleba 
pozbawił.

Przypadek taki zaszedł niedawno w Królewskićj Hu­
cie, lecz zaślepieniem byłoby i oszczerczą potwarzą z je­
dnego wyjątkowego przypadku chcieć regułę utworzyć 
i z tego szczegółowego powodu całą zaraz polską ludność 
robotniczą Górnego Szląska posądzić, jakoby przejęła się 
już zasadami socyalistycznemi, że myśli o buncie rewo­
lucyjnym i t. p.

Drugiem takiem tendencyjnem kłamstwem jest twier 
dzenie, jakoby agitacyą, która się pomiędzy górnikami i 
hutnikami Górnego Szląska rozpoczęła głównie w celu 
zmiany kilku uciążliwych bardzo paragrafów w statutach 
knapszaftowych, dotyczących lekarzy tego związku i u- 
trzymania inwalidów, wdów i sierót, kierować mieli w 
owych stronach niemieccy emisaryusze socyalistyczni. 
Pogłoska taka, która jeśli się nie mylimy, wywołała do­
piero ową baśń o ruchach socyalistycznych pomiędzy 
robotnikami Górnego Szląska, powstała w celu bardzo 
przejrzystym, miała ona bowiem post festum usprawie­
dliwić mianowicie niespodziane zupełnie rozwiązanie ze­
brania robotników w Królewskićj Hucie, na którem jako 
mówca wystąpił ks. Radziejewski, zasłużony redaktor 
„Katolika.“

Socyalistów i na]tem zgromadzeniu nie było, faktem 
jest tylko, że robotnicy po rozwiązaniu zebrania przez 
miejscową władzę policyjną rozeszli się spokojnie do do­
mu, choć nie umieli sobie wcale wytłumaczyć takiego 
rozkazu, że trwoga ich tylko wielka przejęła o przyszłość, 
kto nadal się ich losem zajmować będzie, jeżeli im sa­
mym z szczególną konsekwencyą tego wzbraniają. Inne 
zebranie znowu, zwołane do Niemieckich Piekar, wcale 
się odbyć nie mogło, ponieważ wójt tamtejszy oświadczył, 
że nie odebrał żadnego powiadomienia, jak prawo tego 
wymaga.

I tutaj rozeszli się robotnicy spokojnie do domu, 
chociaż trzech górników wyraźnie zapewniało, że powia­
domienie do właściwego urzędu wcześnie wysłali.

Osobliwy środek, jaki górnikom niektóre pisma ka­
tolickie nawet zupełnie na seryo zalecają, aby obrady 
na takich zebraniach toczyły się wyłącznie w języku nie­
mieckim, skutku pożądanego tćż wywrzeć nie może, gdyż 
większa część obradujących języka tego nie rozumie; nie 
mogłaby w razie takim postępować za tokiem debat ani 
tćż pojąć treści rezolucyi, mających zmienić położenie 
górnika. Na to zaś każdy z wszelką gotowością się zgo­
dzi, aby ze względu na niemieckich górników, których 
liczba jednakże jest bardzo nieznaczna, osobne zebranie 
zwoływano i obradowano na niem w języku niemie­
ckim.

Na dzisiaj pokrótce tylko wspomnieć zamyślamy, 
że i walka kulturna i w najściślejszym związku z nią 
pozostająca zmiana systemu edukacyjnego, zaprowadzona 
od roku 1872 przez ministra Falka na Górnym Szląsku, 
zabraniająca stanowczo i pod surowemi karami języka 
polskiego we wszystkich szkołach tamtejszych, że dwa 
tak ważne czynniki bardzo niepomyślnie wpłynęły na 
moralność i rozwój umysłowy dzisiejszćj generacyi i przy- 
spasabiają grunt pod siejbę socyalistów.

Dzięki ugodzie z Kuryą rzymską zaszła pod pierw­
szym względem zmiana na lepsze w ostatnich czasach 
i w każdym niemal kościele słucha już teraz lud górno- 
szląski słowa Bożego, wygłaszanego przez młodych kapła­
nów w języku ojczystym. Nie tracimy nadziei, że i w dru- 
gićj, nie mnićj ważnćj dziedzinie szkolnictwa zarzucą kie­
dyś system dzisiejszy a język ojczysty dzieci w szkołach 
tamtejszych dawne swe prawa odzyska.

Mimo tylu ciężkich krzywd jednakże, jakie dolegają 
ludowi górnoszląskiemu w prywatnem i w publicznem 
życiu, idee socyalistyczne nie znalazły u niego do dzisiaj 
żadnego przystępu, świeci on jeszcze tradycyjnemi cno 
tami, jest bogobojnym, pracowitym i mało wymagają­
cym. I z wolą Boga, póki Górny Szląsk charakter pol­
ski i katolicki zachowa, zmiana żadna pod tym względem 
nie nastąpi.

czarnym płaszczu, co mu z ramion opadał. Koń jego 
gryzł wędzidło i prawą nogą grzebał śnieg niecierpliwie. 
Czas jakiś stali tak nic do siebie nie mówiąc, potem 
Herman ręką skinął i małe półkóle zakreśliwszy, w tył 
odjechał. Jego przeciwnik to samo uczynił. Gdy się 
znów do siebie obrócili, wtedy każdy wyciągnął znów 
swoją kopię, pochylił się nad koniem i w bok wbił mn 
ostrogę. Rumaki w szalonym pędzie k’sobie się rzuciły, 
śnieg wzbił się do góry i na chwilę zasłonił obu zapa- 
stników, płaszcze za ich plecami podniosły się na kształt 
żagli rozwiniętych, ziemia zadudniała, a gdy śnieg opadł, 
dwa wojska ujrzały, jak dwa smoki z ostremi żądłami, 
jeden biały drugi czarny, mknęły przez dolinę. Widzo­
wie oddech wstrzymali. Przestrzeń rozdzielająca dwóch 
rycerzy szybko się zmniejszyła, jeszcze kroków kilkana­
ście... już... już... nareszcie dopadli się, dał się słyszeć 
łomot, jakby skała o skałę uderzyła, jasny rycerz trochę 
w tył się pochylił, a spłoszone konie tak gwałtownie w 
bok skoczyły, że ledwie o kilkadziesiąt kroków jeźdźcy 
mogli je zatrzymać. Tam gdzie się zapastnicy starli, po­
trzaskane kopie na śniegu leżały.

Teraz Hermann pierwszy dobył miecza i z okrzy­
kiem : „Bóg moim obrońcą 1“ rzucił się na przeciwnika. 
Ten uczynił to samo, i z gwałtownością dwóch piorunów 
na siebie natarli. Rozpoczęła się walka o krok, nie­
ubłagana, zapamiętała, tym zaś, co z boku stali, zdawało 
się, że ludzie i konie splotły się w jednę całość nieroz- 
dzielną. Każdy usiłował bądź ugodzić przeciwnika w 
miejsce nie okryte żelazem, bądź z siodła go zrzucić, 
miecze jak błyskawice padając, obu iskrami obsypywały; 
Hermann siekł tarczę, którą przeciwnik się zasłonił, ten 
znów głowę pochyliwszy, bił Hermanna w pierś, chcąc 
na nićj pancerz koniecznie zdruzgotać; pokilkakroć od­
skakiwali, potem rzucali się znów na siebie z zdwojoną 
gwałtownością, nawet konie walką roznamiętnione za­
częły kąsać się i bić przedniemi nogami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wiedeń, 15 grudnia.
(Kandydatura księcia Koburgskiego na tron bułgarski.)
(dr.) Po niepokojących opinią publiczną wypadkach 

ostatniego tygodnia, do których zaliczamy nader uprzej­
me przyjęcie deputacyi bułgarskićj w Wiedniu a równo­
cześnie odmówienie przyjęcia jćj w Petersburgu, niektóre 
dzienniki tutejsze wczoraj nagle z pełną otuchą zapo 
wiadały pokojowe załatwienie kwestyi bułgarskićj.

Na razie nie łatwo nam było domyśleć się, zkąd 
otuchę tę czerpią; dziś przypuszczamy, że nadzieje swoje 
opierały na projekcie poważnego postawienia kandydatury 
księcia Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski. Do­
dając „poważnego“ mamy na myśli poparcie, jakie kan­
dydatura ta obecnie, jak się zdaje, dozna z różnych 
stron.

Sam fakt postawienia kandydatury nie jest nowy 
wspominano o nićj już dawnićj, natychmiast po ustąpie­
niu księcia Aleksandra, a od kilku dni na nowo nazwi­
sko księcia w liczbie kandydatów wymieniano, tu zaś 
decydujące sfery bardzo się nią zajmowały.

Przebąkiwano też o tem, że delegaci bułgarscy by 
wają w pałacu książąt koburgskich przy Sedlerstatte, 
od Grand Hotel, gdzie delegacya zamieszkała, niezbyt 
odległego; z projektem kandydatury łączono ostatnie 
wizyty księcia w Bergu i konferencye z hr. Kalnokym. 
Dziś nareszcie wyszło hasło wysunięcia tćj kandydatury 
jako przez samych Bułgarów poaniesionćj i rzekom" 
najwięcćj szans mającćj.

Czy kandydatura ta rzeczywiście jest zapowiedzią 
pokojowego załatwienia kryzys bułgarskićj ?

Nie wątpimy o tem, że sobranie chętnie powoła na 
tron bułgarski młodego, dwudziestopięcioletniego porucz 
nika jedenastego pułku huzarów, osobistość niezmiernie 
sympatyczną, posiadającego nie tylko wszelkie zalety to 
warzyskie i podobno wcale niepoślednie wykształcenie, 
ale także fortunę ogromną.

W Wiedniu książę Ferdynand jest bardzo łubiany, 
znany z usposobienia rycerskiego — a więc „junak" ; 
że zaś musi także mieć ducha przedsiębiorczego i zna­
czny zasób ambicyi, tego chyba dowodzi gotowość przy 
jęcia korony bułgarskićj, jeżeli mu ją sobranie ofiaruje 
W każdym razie bowiem wyjeżdżając do Zofii, opuści 
książę Ferdynand bardzo przyjemne życie, do jakiego mu 
nastręcza sposobność jego pozycya towarzyska w Wie­
dniu i wielki majątek. A dodać trzeba, że książę Fer 
dynand w Wiedniu żyje od urodzenia.

Ze kandydatura księcia Ferdynanda przez powa­
żnych kontrahentów traktatu berlińskiego zostanie przy 
jętą, o tem nie ma wątpliwości. Podobno poparcie przez 
Berlin jćj jest zapewnione, o Wiedniu nawet nie ma <-u 
mówić. Anglia nie będzie miała nic przeciwko niemu. 
Z rodziną Habsburgów książę Ferdynand nie jest bliżej 
spokrewniony, ale brat jego starszy, Filip, ożeniony z 
siostrą arcyksiężnćj następczyni tronu jest szwagrem 
przyszłćj cesarzowćj austryackićj.

U dworu petersburgskiego książę jest persona 
gratissima, a skutkiem tego ma nadzieję, że i tum 
kandydatura jego trudności nie napotka.

Otóż cała rzecz w tem, czy pod tym względem k-\ 
Ferdynand i ci, co jego kandydaturę popierają, nie od 
dawają się iluzyi, i czy dobry stosunek księcia z dwo­
rem wystarczy do usunięcia przeszkód, które zkądinąd 
się nastręczają. A przeszkody te chyba są dosyć po 
ważne. Zaledwie kilka dni temu rząd rosyjski puścił w 
świat okólnik, w którym nie bez racyi dopatrywano się 
zamiarów pokojowych. Zdawało się, iż wystarczy usu­
nięcie dzisiejszćj rejencyi bułgarskićj, aby zarazem usu­
nąć przeszkody porozumienia się Bulgaryi z Rosyą.

Okólnik ten dodał nawet pewnćj otuchy delegacji 
bułgarskićj i może najwięcćj przyczynił się do tego, iż 
w delegatach powstała nadzieja, że ich przyjmą w Pe­
tersburgu, aby z nimi w sprawie usunięcia się obecn; eh 
rejentów traktować.

Ale w okólniku wyraźna była o tem wzmianka, że 
Rosya ani myśli zrzekać się praw swoich do wpływu na 
stosunki bułgarskie. Czy rzekome prawa te są urojoue 
czy nie, w to chwilowo nie wchodzimy; że zaś książę 
Ferdynand w Zofii nie będzie chciał być namiestnikiem 
rosyjskim, lecz panować zupełnie niezależnie od wpły­
wów obcych, o tem ani chwili wątpić nie można, gdy 
się uwzględni jego osobistość i stosunki, które opu­
szcza.

Hr. Kalnoky i inni kontrahenci traktatu berlińskie­
go tak też pojmują stanowisko panującego w Bułgaryi. 
Ale z dotychczasowemi pojęciami rosyjskiemi to się nie 
zgadza, bo taka niezależna zupełnie Bułgarya, to jedna 
zapora więcćj na drodze z Petersburga do Konstantyn­
opola.

Rosya dobrze wie o tem, że jćj widokom nie odpo­
wiada osobistość ambitna na tronie bułgarskim, bo am- 
bicya jednego księcia bułgarskiego już doszła do Płow- 
diwia, a drugiego mogłaby się posunąć nieco dalćj.pod 
mury Carogrodu.

Prasie rosyjskićj świeżo, w samą porę dla nowćj 
kandydatury, nałożono moralny albo i niemoralny — jak 
tam kto chce — kaganiec. Czy jednak pod kagańcem 
tym zamilkną głosy rosyjskićj opinii publicznćj, czy od 
razu w obec kandydatury księcia Ferdynanda Koburg­
skiego, w Wiedniu urodzonego i zamieszkałego, kapitu­
lować będą panslawiści rosyjscy i wszyscy ci, co — nie 
od dziś — mówią o misyi rosyjskićj na półwyspie bał­
kańskim, czy misyą tę obecnie po uszczęśliwieniu naro­
dów uważać będą za skończoną, to niedaleka przyszłość 
pokaże, prawdopodobieństwo tymczasem więcćj przeciwko 
temu przemawia.

Książę Łobanow powiedział deputacyi bułgarskićj : 
„Zdaje wam się, że już o własnych siłach chodzić umie­
cie i chcecie się wyemancypować, ale bądź co bądź jest 
traktat berliński i tego się trzymać musimy. Traktat 
berliński każdemu z kontrahentów daje prawo założenia 
veto przeciwko wyborowi księcia.“ Nie chcemy stano­
wczo twierdzić, aby w Petersburgu z prawa tego sko­
rzystano w obec księcia Ferdynanda Koburgskiego.

Może zatem być, że kandydatura ta jest zapowie­
dzią pokojowego rozwiązania kwestyi bułgarskićj, ale też 
nie wykluczona ewentualność, że kandydatura ta po­
działa tak, jak swego czasu podziałała kandydatura ks. 
Leopolda Hohenzollerna na tron hiszpański.

W każdym razie nie zadziwilibyśmy się, glybyśmy 
się dowiedzieli, że Rosya jako kontrkandydata przeciwko 
księciu Ferdynandowi Koburgskiemu zaproponowała — 
ks. Aleksandra Battenberga, bo ks. Aleksander pomimo 
swćj samodzielności, zawsze jeszcze więcćj jćj aspiracyom 
odpowiadał.

Delegacya bułgarska wedle doniesienia dzisiejszych 
dzienników ma wyjechać jutro wieczorem do Berlina, ale 
zapewne, tak jak to donosiłem od samego początku, po­
zostanie tam do końca bieżącego tygodnia.

Odesa, 14 grudnia.
(Inspekcya południowo - zaohodniśj drogi. — Ozięble przyjęcie 
Kaulbarsa w Odesie. — Wędrówka w kufrach. — Aresztowa­
nia. — Bunt Czeczeńoów. — Przedstawienie na korzyść towa­
rzystwa dobroczynności. — Wydalania żydów z notaryatu. —- 
Uroozystość z powodu pelnoletnośoi następoy tronu. — No­

wy ukaz.)
Po mowach Kalnokyego i wyjeździe z Bułgaryi Kaul­

barsa umilkły u nas jakiś czas wszelkie wieści o ok 
cyi. Do niedawna jeszcze dawał się spostrzegać*^! 
niezwykły w sferach rządowych, dający do myślenia« 
Rosya przygotowuje się do akcyi czynnćj. Dowiadt’ż( 
liśmy się ciągle o sekretnych rozporządzeniach to 1 
konto ukompletowania pułków, to zaopatrzenia a 
prowiantem.

Od dwóch tygodni o rozporządzeniach podobnęi i 
nic nie było słychać, dopiero 7 grudnia główny inżyn- 
wszystkich dróg żelaznych w Rosyi, tajny radzca Sz 
wold wraz ze swym pomocnikiem, inżynierem Wercho*' 
skim udali się na inspekcyą południowo-zachodnićj drw 
Uwagę zwracają szczególniejszą na linię wołoczyską gp 
dery-Gołacką i Ungeny. Inspekcya była tak ścisła 
na linii wołoczyskićj wymierzono krzywizny linii i Jn 
bowano wytrzymałości szpał i szyn. O inspekcyi 
dziennikom nie wolno pisać. Rozpisują się natomiast 
inspekcyi kolei pod względem sauitarnym, która odbv»° 
się jednocześnie.

Kaulbars w Odesie był przyjmowany dość ozięble 
Witała go tylko garstka wychodźców bułgarskich, jjj/ 
którzy z nich przybyli zaledwie na kilka dni 
Kaulbarsem; dwóch bardzićj skompromitowanych przT 
wieziono w Kufrach. "

Odeskie towarzystwo słowiańskie urządziło dla wv. 
chodzców bułgarskich przedstawienie w cyrku i Zarz' 
dziło składkę. Publiczność odeska wszystkich narodo'. 
wości wcale nie spieszy z ofiarami z wyjątkiem wojsko, 
wych i urzędników. Na propozycyą zrobioną przez je. 
dnego z wyższych wojskowych, ażeby Grajewa przyjęto 
do klubu angielskiego, członkowie dali do zrozumienia 
że bynajmnićj go nie życzą. Statki rosyjskiego towj! 
rzystwa żeglugi i handlu przewożą z Bułgaryi bezpłatnie 
osoby skompromitowane w obec dzisiejszego rządu buł. 
garskiego.

Dzienniki miejscowe zamieściły wiadomość, że do 
Odesy ma przybyć Cankow i Karawelow. Wia­
domość ta okazała się przedwczesną. Według informa­
cyi, zaczerpniętych ze źródeł wiarogodnych przez odeski 
kantor banku państwowego, Kaulbars w czasie pobytu 
w Bułgaryi otrzymał z górą milion rubli w zlocie. Upe­
wniają, że misya Kaulbarsa kosztuje Rosyą z górą dwa 
miliony w zlocie.

Każdy statek rosyjski pojawiający się u brzegów 
Bułgaryi jest ściśle strzeżony. Policya i żandarmerya 
bułgarska nikomu z mieszkańców Bułgaryi nie pozwala 
udawać się na statki nawet dla widzenia się z krewny­
mi. Pasażerowie rosyjscy, którzy schodzą na brzeg buł­
garski, przez cały czas pobytu zostają pod ścisłym nad­
zorem policyi i źandarmeryi.

W Odesie rozpoczęły się od kilku tygodni rewizje 
i aresztowania osób podejrzanych o propagandę socjali­
styczną. Kilka dni temu aresztowano Ruwina, zecera 
odeskiego „Wiestnika“. W mieszkaniu jego odbyła sig i 
tak ścisła rewizya, że nawet rozrzucano węgiel i szuka­
no już nie wiem czego w słojkach z konfiturami. Ko- 
respondencyą składającą się z listów prywatnych opie­
czętowano, a zecera zobowiązano, ażeby nie wyjeżdżał 
z Odesy.

Naturalnie nic podejrzanego nie znaleziono. Sądzg, 
że rewizyami i aresztowaniami administracya miejscowa 
chce tylko dowieść, że nie napróżno jeszcze na rok prze­
dłużono wielką ochranę.

Od dwóch czy trzech tygodni mówią tu o buncie 
Czerkiesów. Opowiadają, że Ćzeczeńce na Kaukazie wy­
cięli w pień dwa pułki wojska. W dziennikach kaukaz- 
kich o buncie czerkieskim dotychczas nie było najmniej- 
szćj wzmianki. Dopiero we wczorajszym dzienniku ofi- 
cyalnym „Kawkaz“ (wychodzi w Tyflsie) zamieszczono} 
komunikat oficyalny następującćj treści: „Na początku-^ 
lata Czeczeńcom ogłoszono, że mają oni podlegać powin­
ności wojskowćj, od którćj dotychczas byli wolni, 
w ciągu lata po aułach szerzyły się wieści, że Czeczeńcy 
wysiedlą się do Turcyi i nareszcie że na Kaukaz przy­
będzie muzułmański imam. Następnie pięć aułów okrg- 
gu groznieńskiego, a mianowicie: Anchoj, Hechi, Helde- 
gin, Istin odmówiły stanowczo sporządzenia listy rodziny • 
(potrzebnćj dla tego, ażeby dowiedzieć się kto podlega 
wojennćj powinności), komenderujący wojskami poruczył 
naczelnikowi dywizyi księciu Amiłachwari uśmierzyć roz­
ruchy i zmusić ludność do wypełnienia rozporządzenia 
rządu. Dla spełnienia rozkazu dano mu kilka pułków 
2-go kaukazkiego korpusu i 16 armat; 7-go września 
książę przybył do Władiwostoka i wydał rozporządzenie 
wojskom, ażeby byli gotowi do wymarszu. Do Czeczeni 
jednakże ich nie wysłał, gdyż chciał wpierw przekonać 
się, czy cała sprawa nie da załagodzić się bez rozlewu 
krwi. 13 września do miasta Groznyj zwołani zostali 
deputowani od wszystkich czeczeńskich aułów okręgu 
groznieńskiego. Tegoż dnia przybył z Krymu jenerał 
Jurkowski. Deputowani w liczbie 200 po rozmowie z 
księciem i jenerałem Jurkowskim przyrzekli, że o roz- I 
mowie tćj zakomunikują Czeczeńcom i że rozruchy usta­
ną. Dano im na to czasu do 28 września, dnia 18 roz­
poczęło się sporządzanie list (posiemiejnyje spiski) i wszy­
stko szło pomyślnie, lecz dnia 21 rozpoczęły się nowe 
rozruchy i 27 aułów odmówiło podpisać listy. Wojska 
weszły do autów groznieńskiego okręgu, listy sporządza­
ły się w obec wojsk i rozruchy ustały. Wszystko to 
odbyło się, dodaje komunikat oficyalny, bez rozlewu krwi.“
O ile jest w tem prawdy nie wiemy. Wiadomo tylko, 
że wprowadzenie poboru wojskowego odłożono i że przy­
bywający z Kaukazu opowiadają o wyrżnięciu przez Cze­
czeńców pułków rosyjskich, dodając, że w całym komu­
nikacie nie ma ani źdźbła prawdy.

W dniu 10 b. m. odbyło się w teatrze marińskim 
przedstawienie na korzyść towarzystwa dobroczynności 
przy odeskim kościele katolickim. Grano dwie sztuki 
polskie i dwie francuzkie. Aktorowie-amatorowie wy­
wiązali się z swego zadania wybornie. Miejsca w tea­
trze wszystkie były zajęte, tak że do kasy towarzystwa 
wpłynęło z górą 1000 rubli.

Mamy tylko do zarzucenia zarządowi, że zamiast 
sztuk oryginalnych polskich, traktuje nas takiemi jak 
Filiżanka ^herbaty itp. przeróbkami i tłumacze­
niami z repertoaru francuzkiego.

Kanceliści żydzi, zajęci u rejentów, na mocy roz­
porządzenia ministra] Manasseina są już wszyscy wy­
daleni. Mają ograniczyć liczbę adwokatów żydów. W 
Odesie z 44 adwokatów jest 25 żydów, w ręku których 
znajduje się trzy czwarte wszystkich spraw.

Wczoraj kolonia grecka obchodziła uroczystość doj­
ścia do pełnoletności następcy tronu greckiego. W cer­
kwi greckićj nie obyło się bez mów patryotycznych na 
korzyść grecko-rosyjskich sympatyi.

„Prawitielst. Wiestnik" przynosi nowe rozporządze­
nie, na mocy którego na Rusi i Litwie nie mają żadnćj 
wartości świadectwa udzielane na prawa nabywania ma­
jątków. Świadectwa takie nadal będą ¡wydawali tylko 
jenerał-gubernatorowie.

Z Anglii, 13 grudnia.
(Hnragan na morza. — Położenie polityczne. — Varia.) 

Mieszkańcy krajów nadmorskich mają niezaprzecze-
nie wielką przewagę nad tymi, którzy się urodzili zdała 
od Oceanów. Prócz rolnictwa i przemysłu otwartym jest



dla nich handel zamorski, zatrudniający znaczną cześć 
ludności i przynoszący obfite zyski. Jakżeż drogo jednak 
opłacają te korzyści! jak ciężkiego haraczu domagają 
się corocznie od nich bezdenne morskie otchłanie!

Silne wichry, burze, są w obecnćj porze roku, rze­
czą zwykłą. Takiego huraganu jednak, jaki srożył się w 
środę i czwartek nad Anglią i Atlantykiem, od dawna 
nie pamiętają. Ze wszystkich stron dochodzą smutne 
wiadomości o szkodach na życiu ludzkiem i na mieniu, 
jakie on wyrządził; a ileż strasznych dramatów o któ­
rych dowiemy się dopiero późnój, a może nigdy, odbyło 
się na pełnem morzu. Każde nadbrzeżne miasto w Anglii 
posiada swoje łodzie ratunkowe, obsługiwane przez wy­
ćwiczonych marynarzy, ochotników, ludzi różnych stano­
wisk towarzyskich, lecz równych sercem i odwagą i go­
towych w każdćj porze dnia i nocy spieszyć na pomoc 
zagrożonym statkom. Załoga dwóch takich łodzi, ośmna- 
stu bohaterów, spieszących wśród nocy i rozhukanego 
żywiołu nieść pomoc bliźnim, nie wróciło już więcćj. 
Martwe ich ciała wyrzuciło nazajurz rozwścieklone 
morze. Trzecia łódź wyratowała majtków tonącego pa­
rowca. To tylko jeden epizod burzy, jeden czarny obra­
zek z życia nadmorskiój ludności!

Od czterdziestu lat podobno nie spadł barometr tak 
nisko jak w ostatnich dniach. Barometr polityczny nie 
wskazuje także na pogodę i widnokrąg coraz bardzićj się 
zaciemnia. Tak jednak sprzeczne kursują wiadomości, że 
trudno powiedzieć z której strony głównie niebezpieczeń­
stwo grozi, bo kiedy kilka dni temu, w dobrze poinfor­
mowanych kołach wojskowych tutaj opowiadano sobie, 
jako rzecz zupełnie pewną, że nie Rosyi, która o wojnie 
na teraz nie myśli, Niemcy się lękają, lecz że o złych 
zamiarach Francyi mają w Berlinie niezbite dowody, któ­
re rząd przedłoży komisyi wojskowój parlamentu, teraz 
znów, w depeszy z Berlina do „Daily Chronicie“ dono­
szą,, że raczój ze wschodu niż zachodu grozi niebezpie­
czeństwo wojny. Anglia jednak w duchu liczy na to, że 
teraz tak jak i we wszystkich ostatnich kontynentalnych 
wąjnach nie będzie potrzebowała czynnego brać udziału, 
schlebia ogromnie Niemcom i cieszy się z góry z pers­
pektywę korzyści dla niój z porażki Rosyi i Francyi. 
Francyą,, zahowawcze dzienniki szczególniej, nie przestają 
atakować, jużto z okazyi częstój zmiany ministerstwa, 
porownywając rzeczpospolitą z Saturnem pożerającym 
własne dzieci, jużto nazywając bezczelną śmiałością żą­
danie Freycineta ewakuacyi Egiptu. Rozwodzą się nad 
korupcyą istniejącą we wszystkich gałęziach administra- 
cyi republikańskiśj, nad przekupstwem wszystkich od mi­
nistra do najniższego urzędnika i pobożnie proszą Boga, 
by udało się Niemcom ubezwładnić na jakie lat pięćdzie­
siąt tego wichrzyciela europejskiego spokoju. W intere­
sie cywilizacyi i wolności ludów wielka to szkoda, że te 
dwa zachodnie państwa nie żyją w zgodzie, lecz niestety 
Anglia rządzi się za bardzo w swój polityce bezpośre­
dnim interesem, Francya zaś ma talent narażania się 
wszystkim bezmyślnemi swemi ^przechwałkami i prowo- 
kacyą, których dobrze ją znający na seryo brać nie po­
winni.

Proces o rozwód lorda Campbella, o którym już da- 
wniśj wspominałem, jest tu tak ogólnie absorbującym, 
tyle o nim mówią i piszą, że muszę znów na chwilę do 
niego powrócić.

Jedenaście dni już przesłuchują świadków: lokai, 
garderobianne, doróżkarzy; co dzień nowe brudy wycho­
dzą na jaw, a do końca jeszcze daleko. Ośmiu pierwszo­
rzędnych i co najmniej tyleż młodszych adwokatów broni 
różnych osób wplątanych w ten proces, a usługi tych 
panów w perukach kosztują dziennie dwanaście tysięcy 
marek.

Wszyscy skarżą się, że dzienniki drukują sprawo­
zdania z posiedzeń sądowych, a swoją drogą wszyscy w 
klubach, salonach i kuchni pożerają je. Złośliwe języki 
utizymują, że do porządnych domów zakazano przynosić 
gazety — przez frontowe drzwi. Lady Campbell, bardzo 
wysoka brunetka, bohaterka tego procesu, jest wyjątkowo 
piękną i wykształconą. Mówi po francuzku i po włosku 
z równą łatwością jak po angielsku, gra i śpiewa jak ar­
tystka, pisuje do przeglądów, napisała książkę, która do­
czekała się siódmego wydania, pływa, robi bronią, sło­
wem posiada wszystkie zalety i cnoty, prócz, jak się zdaje, 
najgłówniejszój.

Cnotliwi Anglicy wynaleźli wreszcie argument na 
swą obronę. Otóż, zdaniem ich, ohydny ten proces nie 
ich dotyczy, bo Campbelle to Szkoci, a lady Campbell, 
Blood z domu, Irlandka. Honor Anglii jest zatem 
ocalony.

Niedawno temu zamierzano zbudować kanał, łączący 
Manchester z morzem. Potrzeba było na to przedsię­
biorstwo pięciu milionów; firma Rotschildów wzięła rzecz 
w projekt napotkał na silną opozycyą akcyonarju- 
szy różnych kolei żelaznych i dla braku funduszy upadł. 
Kilka tygodni temu znów znani piwowarzy Guinness’y 
zdecydowali się zamienić prywatne swe przedsiębiorstwo 
na towarzystwo akcyjne. Firma Baring podjęła się przyj­
mowania podpisów na akcye. Podpisano ich na kilka­
dziesiąt milionów. Rotschild ofiarował tylko wodę, Ba­
ring zaś piwo, odpowiadają na to żartownisie. P. Guin- 
ness a raczój sir Edward Cecil Guinness (bo wszyscy 
bogaci piwowarzy zostają baronami) wycofując się z in­
teresu, rozdał robotnikom i urzędnikom, w stosunku do 
lat służby, gratyfikacye w sumie razem 60,000 funtów 
szterl., a wieloletniemu dyrektorowi browaru p. Pursar 
posłał przekaz na 217,000 funtów szterl. (nie omyliłem 
sję o zero).

Czytając to w gazecie „The World“, pomyślałem 
sobie: Mój Boże, jakby się to przydała taka sumka na 
„bratnią pomoc.“ Czemuż nikt u nas nie założy fabryki 
„Stoufu“, boć znany on pewnie i w Poznaniu i nie je­
den talar na niego poszedł.

Jako nowy przykład obniżenia się ceny ziemi w An­
glii, przytoczę, że onegdaj wystawiono w Retford na 
sprzedaż przez licytacyą farmę położoną w parafii Tres- 
well w Mottinghamshire. Farma ta jest wybornie zago­
spodarowaną, dobry ma dwór, budynki i ogród i obej­
muje 177 akrów, z których 51 łąk. Dotychczasowy jój 
właściciel p. Grinxle nabył ją 20 lat temu za 8317 fun­
tów czyli 48 funtów za akr. Licytacya zaczęła się od 
dOOO funtów i powoli dosięgła 3600 funtów czyli 20 fun­
tów za akr, a że nikt nie chciał ofiarować wiecój wiec 
sprzedaż cofnięto.

Książę Aleksander Battenberg, który bawi od kilku 
dni w Anglii (dokąd przybył na chrzciny bratanka, któ­
remu danem będzie imię Aleksander, Wiktor, Albert), 
otrzymał insignia wielkiego wojskowego krzyża Bath 
(gwiazdę na czerwonój wstędze z motto „Tria juncta in 
uno“), którego to orderu oddziału cywilnego był już da- 
wniój członkiem. Jest on bohaterem chwili i bardzo być 
■hoże, że królowa, która lubi kojarzyć małżeństwa, wy­
lata go z jaką swą krewniaczką.

NIEMCY.

JSeriiw, 16 grudnia. (— Budżetowa komi­
sja •—) dyskutowała w dniu wczorajszym nad etatem

urzędu spraw zagranicznych. Sekretarz stanu hr. Her­
bert Bismarck dał nasamprzód pogląd na powiększenie 
się piacy w urzędzie spraw zagranicznych, stosownie do 
uwag zamieszconych w etacie. Podsekretarz stanu hr. 
Berchem dodał z swój strony niektóre uwagi

Komisya przyjęła poszczególne pozycye bez żadnej 
zmiany oraz sumy przeznaczone na jeneralne konsulaty 
w Amsterdamie i Kairo.

. ( Hr. Herbert Bismarck —) dawał w dniu one- 
gdajszym wieczór parlamentarny, na którym obecnymi 
byli także dr. Windthorst, baron Franekenstein i kilku 
posłow wolnomyślnych.

(— Poseł Liebknecht —) powrócił już z Ameryki 
do Berlina i objął pizewództwo frakcyi socyalno-denio- 
kratycznój.

(— W Frankfurcie nad Menem —) ma być zapro­
wadzonym mały stan oblężenia. Odnośną uchwałę ma 
powziąść rada związkowa na dzisiejszem posiedzeniu. 
Najnowsza bytność nadburmistrza Miąuela w Berlinie 
miała być w związku z powyższą sprawą, jak utrzymują 
dzienniki.

(— Eksport cukru —) był w miesiącu listopadzie 
bardzo znaczny. W tym miesiącu wywieziono z Niemiec 
812,000 podwójnych centnarów cukru wszelkiego ga­
tunku. W roku przeszłym wywieziono w listopadzie 
tylko 537,000 podwójnych centnarów. W miesiącach 
sierpniu aż do listopada rb. wywieziono 2,008,000 po­
dwójnych centnarów, podcźas gdy w tym samym czasie 
w roku przeszłym wywieziono tylko 1,413,000 podwój­
nych centnarów.

Eksport przeto cukru wzmógł się w tym roku bar- 
dzo znacznie.

(— Hr. Wilhelm Bismarck —) miał zostać miano­
wanym prezesem rejencyi w Kassel, jak w tych dniach 
donosiły dzienniki. Wiadomość ta okazała się fałszywą, 
prezesem bowiem rejencyi w Kassel ma zostać p. Studt 
z Królewca.

(— Z komisyi wojskowój parlamentu. —) Na dzi­
siejszem posiedzeniu komisyi wojskowój frakcya cen­
trum i stronnictwo wolnomyślne postawili następujący 
wniosek:

„Komisya zechce uchwalić: 8 2 otrzymuje następu­
jące brzmienie :

„Od 1 kwietnia 1887 sformowaną będzie piechota 
w 518 batalionów, kawalerya w 465 szwadronów, arty- 
lerya polna w 364 baterye, artylerya piesza w 31, pio­
nierzy w 19 a tren w 18 batalionów'. Prócz tego od 
owego dnia aż do 1 kwietnia 1890 sformowanych będzie 
15 batalionów. Aż do zaprowadzenia na mocy prawa 
dwuletniój służby wojskowój dla piechoty zwyczajna re­
krutacja w piechocie odbywać się będzie w miesiącu 
styczniu, jeżeli przy ustanawianiu etatu nie będzie uchwa­
lonym wcześniejszy termin. Jednoroczni wliczeni będą 
do liczby armii na stopie pokojowój, ustanowionój para­
grafem 1 niniejszej ustawy.

Po zagajeniu dzisiejszego posiedzenia oświadczył 
minister wojny, że postawionego wniosku przyjąć 
nie może, gdyż żądania związkowych rządów zmierzają 
do utworzenia formacyi całej armii. Jeżeli się wyjmie 
choćby tylko kawałek z projektowanój całości, to cały 
budynek, upadnie. Dla tego też związkowe rządy muszą 
obstawać przy swoich żądaniach i domagają się uchwa­
lenia septennatu.

Poseł H u e n e oświadcza na to, że on i jego przy­
jaciele polityczni muszą obstawać przy swoich wnioskach 
i to w interesie ludu. Dzisiaj nie chciał mówea poru­
szać jeszcze czasu trwania nowój ustawy wojskowój, ale 
ponieważ minister mówił o konieczności przyjęcia sep­
tennatu, przeto oświadczyć musi, że frakcya centrum 
tylko wyjątkowo uchwali powiększenie piechoty, ale 
tylko na rok jeden

Poseł H e 11 d o r f f odpowiada na to, że w takim 
razie upadłby cały plan nowój formacyi armii. Jedno­
roczna uchwała liczby armii stałój nie wystarcza do 
przygotowania się na niebezpieczeństwo wojny.

Poseł Richter jest zdania, że im bardziój przy­
spieszać będzie komisya obrady nad wojskowym projek­
tem, tem bardziój zbroić się będą państwa sąsiednie.

Hr. B e h r oświadcza się przeciw wnioskom frakcyi 
centium, ponieważ takowe zmierzają tylko do wzmocnie­
nia parlamentaryzmu.

Minister wojny oświadcza ponownie, że nigdy 
się nie zgodzi na dwuletnią służbę wojskową.

Przystąpiono potem do głosowania i 16 głosami 
przeciw 12 przyjęto wniosek frakcyi centrum, żądający 
uchwalenia na 3 lata 518 batalionów piechoty a nie 534 
czego domaga się projekt rządowy.

Następnie przyjęto wniosek wolnomyślnych, wedle 
którego ma być sformowanych 15 nowych batalionów na 
przeciąg czasu od 1 kwietnia 1887 do 1 kwietnia 1890 
a paragraf 2 rządowego projektu odrzuciła komisya 16 
głosami przeciw 12.

Na tem odroczono obrady do popołudnia.

R 0 S r A.

* „Petersburgskie Wied.“ piszą co następuje: „Sło­
wa, feldmarszałka Moltkego, że kraje ubogie winny szu­
kać wyjścia z ciążących nad niemi budżetów wojennych“ 
„są złowieszcze. Nie sądzimy wcale, ażeby w tych sło­
wach tkwiła wskazówka na nieuchronność bliskiój woj­
ny, nie możemy atoli nie zaznaczyć, że państwa europej­
skie jakby powoływane są do walki ekonomicznój w dro­
dze zupełnego wyczerpania sił swoich na uzbrojenia wo­
jenne. Niemcy zwiększają armią, tłómacząc się, że są- 
siedzi na prawo i na lewo mają w stosunku do nich 
przewyżkę sił zbrojnych; dla równowagi wojennój za Niem­
cami będą musiały zwiększyć armie Rosya, Francya, Au- 
strya, a za niemi pójdą tymże szlakiem, a zresztą dziś 
idą: Włochy, Niderlandy i Dania; potem znowu tęż 
kwestyą podniosą Niemcy i t. d. Cóż z tego wyniknie? 
Obecnie tracą państwa około 40 pr. na potrzeby wojen­
ne; deficyty stanowią właściwość wszystkich budżetów 
państwowych; zwiększane są dawne i wytwarzane nowe 
podatki; źródła dochodów państwowych, handel i prze­
mysł, nie zdążają rozwijać się w obec tak szybkiego 
wzrostu państwowych wydatków. Podług słów Moltkego 
kraje ubogie będą zmuszone uciec się do ryzykownych 
przedsięwzięć wojennych, ażeby wyjść z krytycznego po 
łożenia, czyli inaczój: za powód do wojny służyć będą 
nie dyplomatyczne już nieporozumienia, lecz względy eko­
nomiczne.

„Smutny to stan rzeczy, i jeszcze smutniejsze prze­
powiednie! Wyjściem zdaniem jeneralnego sztabu niemie­
ckiego jedyne pozostaje: rujnujące i krwawe wojny! 
Wszyscy widzą niemoralność politycznego ustroju Europy 
i wszyscy przewidują, że upaść on winien pod ciosami 
strasznój walki.

BUŁGARYA.
* (— Karawelow —) zamieścił ostatniemi czasy w 

dzienniku „Tirnowska Konstytucya“ długie artykuły, w 
których dowieść usiłuje, iż o konspiracyi przeciwko księ­
ciu Aleksandrowi absolutnie nic nie wiedział, że Grujew

i Benderew, szerząc wręcz odmienne twierdzenia, zasłu­
gują na miano płaskich kłamców i oszczerców.

„Być to może — tak komentuje oświadczenia po­
wyższe korespondent „Koelnische Ztg.“ — ale Karawe­
low zarzuty przeciwko niemu wymierzone zbiłby daleko 
skuteczniej, gdyby miasto wprost przeciwnych tylko 
twierdzeń, po wyjeździe księcia stanął był jako praco­
wnik na niwie polityki narodowój i zaniechał wszyst­
kiego, co popierało jedynie zabiegi sprawców upadku 
Aleksandra.

„Tymczasem polityka, jaką Karawelow w ostatnich 
szesciu tygodniach się zajmował, w oczach ludzi bez­
stronnych daleko bardziój go obwinia, niż orzeczenia 
Benderewa i Grujewa.“

FRANCYA.

* (— Donosiliśmy wczoraj —) pokrótce, że sta­
wiony dn. 15 grudnia w senacie przez członka prawicy 
pana Blavier wniosek o oświadczenie się senatu za przy­
spieszeniem projektu wypowiedzenia traktatu handlowego 
pomiędzy Francyą a Włochami, stanowcza większość od­
rzuciła.

Dziś podajemy o obradach w senacie nad tą kwe­
styą niektóre jeszcze szczegóły.

Flourens, nowy minister spraw zagranicznych, od- 
rzekł wnioskodawcy, że oświadczenie się za przyspiesze­
niem byłoby niekorzystne a nawet niebezpieczne, albo­
wiem traktat i tak wypowiedzą Włochy, a zainicvowa- 
nie tój sprawy przez Francyą byłoby rzeczą bardzo nie­
zręczną. Nieodpowiednie obrady zagrażałyby interesom rze- 
czypospolitój, o które rząd bardziój się stara, któremi tro- 
skliwiój się opiekuje, niż wnioskodawca. Nie godzi się 
uchwalać represaliów, należy uszanować wrażliwość i am- 
bicyą międzynarodową.

Wniosek Blaviera poparli następnie w przemówie­
niach swoich Fresnean i Sóbline, dowodzący, że tym spo­
sobem postawa Francyi w obec Włoch zyskać może 
tylko na sile.

Na to odpowiedział nowy prezes ministerstw Go- 
blet, że traktat z Włochami połączony jest w rzeczy 
samój z pewnemi niedogodnościami dla rolnictwa fran- 
cuzkiego, ale natomiast zawiera wielkie korzyści dla 
handlu; wynika więc ztąd, iż obie strony uwzględnić 
należy.

Rząd jest pewnym, iż traktat będzie wypowiedzia­
nym, korzyści przeto Francya nie odniesie żadnój, gdy 
wypowie go wcześniój niżby to uczyniły Włochy. Przez 
pospiech ten Francya zamanifestowałaby brak uprzejmo­
ści i przyjaznego usposobienia, a uprzedzić Włochy zna­
cz) loby tyle co rywalizować w sposób niegodny w nie­
uzasadnionym żadnemi względami pospiechu.

Po kilku jeszcze wywodach Seblina i Buffeta wnio­
sek o przyspieszenie odrzucono 178 głosami przeciwko 
dziewięćdziesięciu i dwom.

~ W izbie deputowanych —) p. Delisse wniósł 
podobnie jak Blavier w senacie, wniosek o wypowie­
dzenie traktatu handlowego Włochom. Minister spraw 
zagranicznych oświadczył wnioskodawcy to samo, co wy- 
rzekł w senacie.

Deputowany Laur prosi o pozwolenie zainterpelo- 
wania w tój kwestyi ministra.

Minister Flourens wniósł o odroczenie interpelacyi 
na miesiąc cały, wniosek jego wszakże odrzucono 259 
głosami przeciwko 248.

Tym sposobem nastąpiła interpelacya, w którój 
Laur z szczególnym przyciskiem domagał się zaniecha­
nia w ogóle traktatów handlowych z Włochami.

Po krótkiój odpowiedzi debaty nad kwestyą powyż­
szą przerwano i odroczono do dnia następnego.

ANGLIA.
(— Z wysp filipińskich —) nadchodzi do Londvnu 

wiadomość, iż jeneralny namiestnik w Manili gotuje'się 
do wyprawy przeciwko przywódzcom największój z wysp, 
zwanój Mindanao, ponieważ od niemieckich handlowców 
nadmorskich zakupili znaczną ilość broni i amunicyi, a 
żołnierzy swoich ćwiczą na sposób europejski. Zwierzchni­
ctwo hiszpańskie w przywódzcach wspomnianych nie 
wiele podobno zdołało dotąd wzbudzić respektu i usza­
nowania.

T U R C Y A.

(— Korespondent londyński „Koeln. Ztg.“ —-) 
donosi pod dniem 14 bm., że Gadban Effendi W. Portę 
przez fałszywe relacye na wielkie naraził nieprzyjem­
ności i rozczarowanie.

Okólnik z dnia 3 b. m. ułożony został przez W. 
Portę na zasadzie zapewnień Gadbana Effendi, iż rejen- 
cya teraźniejsza zobowiązała się ustąpić i przystać na 
zamianowanie przez sułtana nowój rejencyi z członków 
rozmaitych stronnictw a że potem sobranie dopełniłoby 
wyboru księcia mingrelskiego.

Tymczasem ostre odrzucenie ze strony rejenta Stam- 
bołowa propozycyi tureckiój, stawionój na zasadzie po- 
wyższój relacyi, a równocześnie odmowna na propozycyą 
odpowiedź Anglii i odporna postawa Austryi i Włoch 
w tejże sprawie, sprzeczne z dotychczasowem', jój zapa­
trywaniem, ale za to prawdziwe odsłoniły Turcyi widoki.

Otóż powód, dla czego stanowisko Gadbana Effendi 
w Zofii, jak to donosił korespondent nasz wiedeński 
mocno jest zachwiane, dla czego Porta wreszcie inny po­
gląd zyskawszy na sytuacyą w Bułgaryi, zdaje się zmie­
niać dotychczasowe dwuznaczne postępowanie.

(— Wedle wiadomości „Biura Reutera“ —) otrzy­
manych z Carogrodu, nie nadeszła jeszcze do W. Porty 
żadna odpowiedź na ostatnią notę, odnoszącą się do kwe­
styi egipskiój, a przekazaną lordowi Iddesleigh. Jak już 
donosiliśmy w ostatnich dniach, .nota turecka w przy- 
chylnój i przyjaznój ułożona formie, wyraziła życzenie 
rządu tureckiego, aby zeszłoroczny angielsko-turecki sto­
sunek trwał nadal, ale równocześnie położyła pewien na­
cisk na konieczną potrzebę przyspieszenia reorganizacyi 
Egiptu i ustanowienia terminu ewakuacyi angielskiój.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 18 grudnia. „Journal de St. Pó- 
tersbourg“ oświadcza na wiadomość o kandydaturze ks. 
Ferdynanda Koburgskiego na tron bułgarski, że wia­
domości tój nie można brać na seryo. Bułgarska de- 
putacya nie kwalifikuje się wcale do ofiarowania bułgar­
skiego tronu. Jest też to może tylko ballon d’essai 
rejentów bułgarskich celem kontynuowania demonstracyi 
przeciw Rosyi. Twierdzenie przecież, że pomieniona 
kandydatura nie napotka na żadne trudności ze strony 
któregobądź mocarstwa, jest za awanturniczem, aby było 
warto nad niem dyskutować.

Londyn, 17 grudnia. Deputowani Dillon, ’Obrien, 
Harris i Sheehey aresztowani zostali w Langbrea w hrab- 
ocTdzierzawców CZaSie kierowania odbieraniem dzierżawy

Po krótkim przesłuchu wypuszczeni u sędziego policyj­
nego zostali za kaucyą na wolność. Postępowanie karne od­
roczono na tydzień. Rozkaz do aresztowania owych de­
putowanych opiera się na oskarżeniu, że zamierzali na­
mawiać dzierżawców do niepłacenia dzierżaw, do których 
byli prawnie zobowiązani. Dillon i towarzysze poodbie- 
rali dzierżawy aż do wysokości 80 funtów szterlingów,

?ąs^,P,ło lch aresztowanie przez policyjnych agentów 
Właścicielem posiadłości, od których dzierżawców ścią­
gał! aresztowani dzierżawę, jest lord Clanrikarde, który 
obniżył dzierżawy o 25 procent. Ponieważ dzierżawcy 
żądali obniżenia dzierżawy o 40 procent i oddania na 
nowo dzierżaw eksmitowanym dzierżawcom, a hr Clan­
rikarde na to zgodzić się nie chciał, przeto dzierżawcy 
zapłacili dzierżawę Dillonowi i towarzyszom po odcią­
gnięciu opuszczonój z dzierżawy sumy.

W dniu jutrzejszym o godzinie 4 po południu odbe- 
dzies'§ na sali w hotelu francuzkim walne zebranie 
bpółki akcyjnój teatru polskiego, na którem dyrekcya 
tegoż przedstawi co następuje:

Sprawozdanie kasowe
Spółki akcyjnej „Teatr Polski w ogrodzie 
„taj- • ,oto. 0 ki ego w Poznaniu“ 
z 1. Administracjo, II. Prowadzenia soeny i III, Funduszu

żelaznego,
za czas od 1 stycznia 1881 do 30 ozerwca 1886 r.

I. Administracya.
Wykaz Dochodu ¡Rozchodu.

, r,. A. Dochód.
I. Dzierżawa od Resursy za 2’/, roku
,. r. . , a 3000 marek rocznie 7500.—
■' Dzierżawa od pp. Kurnatowskiego i Sp.

i to za 1% roku a 1125 mr.
kwartalnie 7,875.—

n za ’/4 roku a 937.50 marek
O p R D X , . , kwartalnie 2,812.50
6. P. B. Potooki za lożę za trzy lata

i to od 1/10 1883 do 1/10 1886 r.
, rj , a 900 mr. rocznie 2,700.—

5?paL,uln nadeslane z Rzymu przez ... 1,400.—
o. okładka za pośrednictwem redakoyi

„Dziennika Poznańskiego“ 321.65
b. (iroaze dodatkowe j 022.45
o T, " ” za 2 amat. przedst. ’ 44.90
8. Remanent kasy z 1883 r 864 95
9. Pożyczono z kasy Towarzystwa poży­

czkowego przemysłowców miasta
,n t. ?oznania Spółka zap. 3,500.—
10. Pożyczono z Banku Kwilecki, Poto­

cki i Spółka 27,922.05 55,963.50
,D x , „ B. Rozchód.
1. Procenta od 132,000 pożyczki z Berli- 

na wraz z amortyzacyą za 21/, roku 
z. Asekuracya od ognia za trzy lata 

knnwencya dla sceny za r. 1884/85 i 
1885/86

4. Podatek od sceny dto
5. Wodociągi za 2 i pół roku
b. Kominiarz dto
7. Stróż teatralny
8. Kwaterunkowe
9. Reparacye przy gazie, wodociągaoh,

stolarskie, blacharskie, malarskie, o- 
bicia, druki, anonse i inne wydatki 
administracyjne

10. Freudenreich i Cynka
II. Urbanowski, Romocki i Sp. za roboty

przy ustawieniu żelaznój zasłony,
węże gumowe 1,000 —

14, ¿a aparat elektryczny do sygnalizowa­
ła d wan'a ognia, za meble i garderobę 1,574.01 
ló. Procent w Banku Kwilecki, Potocki

i Spółka 3076.20
14. Procent w Towarzystwie pożyczko-

wem w Poznaniu 539.05 54,911.1
Remanent kasy z dnia 30 6 1886

-BżZ«ns.
, ,, , , , 4. A k t y w a.
I. Rachunek kasy 1 3 akcye 

Banku Toruń­
skiego a 600 m. 1,800.—
Książka depoz. nafl. 10.—
Gotówka

„ Nieruchomości
„ Ruchomości
„ Garderoby
„ Biblioteki
„ Amortyzacyi
„ Strat i Zysków

20,900.—
8,152.50

12,400'—
1,485.21

377.50
150.—

1,080.—
60.—

1,729.15
2,387.50

, „ . , ., . B. Pasywa,
1. Rachunek Akcyi

1. sprzedanych 292,978.83
2. w posiadan. Spł. 

i to :
a) z funduszu Kra­

szewskiego 24,129.65
b) z składek publi­

cznych, Modrze- 
jewskiój, komi­
tetu dam etc.

2. „ Długów hipoteczn.
aj Bank w Keslinie 132.000.— 
b) W. Taczanowski 15.000 

„ Kwilecki, Potocki i 
Spółka

„ Towarzys. pożycz.

1,052.;

1,052.38
422,607.54

62,523.56
6,706.69
3,613.16
7319.40

100,435,18 601,257.1

96,445,03 413,553.51

147,000 -
3.

4.

Spółka akcyjna Teatru polskiego w ogrodzie Pott 
ckiego.

Ir. Dobrowolski. N. Urbanowski.
Dr. K u s z t e 1 a n.

Zgodnie z księgą główną i kasą
Komisya rewizyjna.

W. J e r z y k i e w i o z. D. Oberfelt
Bronisław Zychliński.

Poznań, dnia 16 grudnia 1886.
Rachunek Zysków i Strat,

Rachunek strat wynosił dnia 1 sty­
cznia 1884 r, mr.

Straty te powiększyły się:
a) o zapłacone prooenta „ 21,302,75
b) o wypłaconą subwencyą „ 12,400,00

Suma strat wynosiła więc mr.
Takowa zmniejszyła się w skutek :

a) przekazanej przez scenę gar­
deroby i biblioteki 
z roku 1883/4 o 
z roku 1884/5 o 
z roku 1885/6 o

b) z przewyżki z dochodów 
administracyjnych o

Strata Wynosi więc 1 czerwca 1886 mr. 100,435
Poznań, dnia 30 ozerwca 1886.

Spółka akcyjna Teatru Polskiego w ogrodzie Poi 
ckiego w Poznaniu.

Dr. K u s z t e 1 a n.
Za zgodność z książkami:

Komisya rowizyjna.
W. Jerzykiewicz. . D. Oberfelt

Bronisław Zychliński.

40,240 40 
3,500.— 604,257.

85,529,

33,702,
119,232,02

2,733,03
2,028,03
3,393,64

10,642,14 18,796,84

II. Rachunek sceny. 
Rok 1884/85.

Ogólny dochód wynosił
Ogólny rozchód wynosił

Remanent

mr. 48.600.69
, 47.830.23

tnr. 770 34



1.
2.
3.
4.
5.
6. 
7.

3.
4.
5.
6.

Wyszczególnienie dochodu i rozchodu.
Dochód.

Remanent z roku 1883/84 mr.
Dzienny zbiór „
Abonament „
Subwencya „
Oszczędność na gazie „
Zwrócone zaliozki „
Oroszę dodatkowe (zwrot) „

R o z o h ó d.
Zwrócony abonament mr.
Gaz, oświetlenie olejne, świece, 

węgle, muzyka, afisze i afi­
szowanie

Organizacya i zaliczki ”
Wydano na garderobę „
Wydano na bibliotekę „
Rekwizytu, a mianowicie poży­

czanie kwiatów i drzewek, 
fortepianów, mebli, pranie, 
statyści i rozmaite inne dro­
bne wydatki „

Grosze dodatkowe „
Benefis tantyema, gratyfikaoye 

i gościnne występy „
Gaża personału, służby, straża­

ków eto. „

777.36 
34 658.40 

5.146.50 
5.900.00

443.02
250.00

1.425.35

17.00

7.740.31
290.00

1.138 43 
889.60

1.016.41
1.425.35

5,583.24

29.736 95

48.600.63

47.830.29
Remanent mr.

Rok 1885/86.
Ogólny doohód wynosił 
Ogólny rozohód wynosił

Remanent mr.
Wyszczególnienie dochodu i rozchodu. 

Dochód.

770.34

48.977.62
48.629.20

348.42

1. Remanent z roku 1884/85 mr. 770.34
2. Zwrot gaży 23 00
3. Oszczędność na gazie „ 1.173.13
4. Zwrócone koszta sądowe „ 1.30
5. Zwrócono za meble przez

Spółkę „ 160.90
6. Subwencya „ 6.500.00
7. Zwrot zaliczek „ 2.120 00
8. Dzienny zbiór 28.974.10
9. Dzienny zbiór netto w Gnieźnie „ 719.87

10. Dzienny zbiór netto w Śremie „ 542.00
11. Abonament 5,955.09
12. Stella 79.24
13. Wystawa Marcinkowskiego „ 794
14. Przypadkowe p.„Dzień. Pozn.“„ 460.00
15. Pożyozenie kontnsza „ :.00
16. Amatorskie przedstawienie „ 190.04
17. Z Sierakowa „ 21.00
18. Redakeya „Dziennika Pozn.“ „ 100.90
19, Epstein kuglarz „ 293.75
20. P. Klepaczewski „ 40.90
21. Grosze dodatkowe z amator-

skiego przedstawienia „ 28.95
22. Nadzwyczajne dochody „ 97.00
23. Nieuregulowane pretensye „ 705.16 48977 62

mr.
Rozohód.

1. Gaża personału, służby, oplata
strażak., benefisy tantyemy mr.

2. Organizaoya, koszta podróży „
3. Gaz, światło olejne, świeoe, wę­

gle, muzyka, afisze i afiszo­
wanie „

4. Rekwizyta, a mianowioie za po-
żyozanie kwiatów i drzewek, 
fortepianów, mebli, gardero­
by, statyśoi itp. drobne wy­
datki n

5. Garderoba
6. Biblioteka „
7. Zaliozki „
8. Na oele dobroczynny i inne .

Remanent mr.

48.977,62

30 830 69 
1.031 50

9,581.23

869.44
2.(05.00
1.388.64
2.120.00

soi^o 48.629.20
348.42

III. Rachunek f unduszu żelaznego 
za czas od 26 czerwca 1882 do 14 grudnia 1886 roku. 

Zebrano za pośredniotwem:
„Dziennika Poznańskiego“ mr.
„Kuryera Poznańskiego“ „
„Orędownika“ „
Z zabawy w parku Wiktoryi „
Stella złożyła „
Z odczytu Deotymy „
Z występów p. Reszkówny „
Z bali „
Z prooentów od 26 ozerwca 1882 

do 30 ozerwca 1886 roku „
Fundusz żelazny wynoszący zatem mr. 
jest deponowany w następująoyoh

bankach:
1) Kwilecki, Potooki i Spółka mr.
2) Towarzystwo Pożyczkowe

Przemysłowców miasta Po­
znania Sp. Zap. „

3) Bank włościański „

71,672,16
999,35

65,70
4,459,70

357,74
600,00

1,959,50
4,423,15

13,193,89 97,731,19

97,731,19

— * Gwiawłfca. I dziś prosimy o ubrania i książki dla 
biednćj dziatwy, które rozdane im będą na Gwiazdkę. Przyj­
mujemy na ten cel i datki pieniężne, a od pp. kupców pierniki, 
orzechy itp.

Dotąd mamy ubrań nie wiele, a z datków pieniężnych do­
piero 20 marek.

Gwiazdka wyprawiona będzie 23 bm.
— * Ks. prałat i ofieyał Likowski, któ­

rego, jak to wczoraj pisaliśmy, jubileusz kapłański przy­
pada na dzień 21 bm., zniewolony jest, jak się dowiadu­
jemy, na kilka dni wyjechać i w dniu jubileuszu w Po­
znaniu nie będzie.

— * Zwracamy uwagę szanownych czytelników naszych 
na ogłoszenie p. T. L u z i ń s k i e g o, który w hotelu swoim 
założył pięknie asortowany handel win, likworów, herbaty i 
konserwów.

— * Od dnia 15 bm. muszą wszystkie dorożki, pojazdy 
i wozy w mieście naszem zaopatrzone być wieczorną porą w 
latarnie. Do tego rozporządzenia policyjnego nie zastosowali 
się wszyscy właściciele powózek i w samym I rewirze policyj­
nym zapisano 29 miejskich i 27 wiejskich powózek do kary.

— * Wielkiego łososia, ważącego 30 funtów, schwytał 
rybak Ciesielski w Warcie w pobliżu Poznania, pod Czerwona­
kiem. Łosoś ten, tak zwany miedziany, najbardziśj podobny do 
łososia reńskiego, ma długośoi 1,34 metra.

— * Policya przytrzymała onegdaj przed południem 18 
chłopców, obowiązanych do uczęszczania do szkoły i zaprowa­
dziła na odwach policyjny, zkąd ich po spisaniu nazwisk zapro­
wadzono do szkoły.

— * Powiat szubiński liczy wedle ostatniego spisu 
ludności z I grudnia 1885 r. 57,112 ludności i to 27,689 męż 
czyzn i 29,423 kobiet. Na miasta tego powiatu przypada 13,457 
mieszkańoÓw. Miasto Szubin ma 3121 mieszkańców.

— * W Bydgoszczy znaleziono onegdaj malarza H. nie­
żywego w łóżku a obok dorosłą córkę jego konającą. Przy­
wołany lekarz stwierdził śmierć malarza i zarządził przewiezie­
nie śmiertelnie chorej córki do lazaretu. Przyczyna tego nie­
zwykłego wypadku dotąd nie wiadoma. Wedle jednśj wersyi 
mieli się zaczadzić, ale ani dymu ani gazu węglanego nie było 
czuć w pokoju, w którym ich znaleziono.

— * W Toruniu przed kratkami sądu karnego stawali 
w dniu 14 bm. dozorca kolejowy August Wegner z Rudaka i 
t ik zwany Babnmeister Grossmann z Otłoczyna, oskarżeni o to,
e skutkiem niedopilnowania się przy nastawianiu zwrotni spo­

wodowali wykolejenie się pociągu kuryerskiego, nadchodzącego 
z Warszawy, przy wsi Rudaku, o czem swego czasu donosiliś­
my, skutkiem czego konduktor Lack i pakmistrz V01kner po­
nieśli tak silne uszkodzenia na ciele, że pierwszy z nieb sku­
tkiem ran umarł, a drugiemu trzeba było nogę amputować. 
Oskarżenie domagało się kary za lekkomyślne zabicie odnośnie 
brażenie cielesne. Wegner skazany został przez sąd na 3 lata 

i Grossmann na 2 tygodnie więzienia.
— * W Chełmnie nauczyciele przysłani do tamtejszego 

tfimnazyum w miejsce nauczycieli Polaków, przesiedlonych w 
niemieckie strony, pobierają podobno dodatek do zwykłej pen- 
syi. Toż samo wedle doniesień gazet zachodzi i w innych gim- 
nizyaoh, czemu zresztą dziwić się nie trzeba, gdyż mówiono o 
t m w Berlinie podozas obrad antipolskich. Z funduszu anti- 
pidskiego, o ile na jaw wyszło, z uczniów katolickich chełmiń­
skiego gimnazyum dostawają dwaj, każdy 300 marek rocznego 
wsparcia. Czy jakie przyrzeczenia co do swego działania na 
przyszłość dać musieli, nie wiadomo.

— * W Pelplinie z polecenia król, prokuratoryi gdań- 
skićj skonfiskowano w dniu 11 b. m w tamtejszćj księgarni 
nakładowej p. E. Michałowskiego resztę niesprzedanych egzem­
plarzy szkiców p. t.: „Szkice z ziemi i historyi Prus królew­
skich, napisał Czesław Lubiński.“

— * Z powodu 309-letniej rocznicy śmierci Stefana Ba­
torego, wyohodzą w Węgrzeoh broszury o tym królu. Wielce 
dla nas przychylna ukazała się w Pressburgu: „Bat hory 
Istran lengyel kiraly“, napisana przez dr. Ludwika 
Wagnera.

— * Dwutomowe dzieło St. hrabiego Tarnowskiego : 
„Pisarze polityczni wieku XV i “, ukazało się i jest 
dedykowane: Pamięci Batorego w 300 letnią rocznicę jego 
skonu.

— * Proces prasowy. W drugim oddziale kryminal­
nym warszawskićj izby sądowćj rozstrzygnięty został w dniu 
15 bm. proces prasowy, wytoozony redaktorowi panu dr. W. 
M. Olendzkiemu, oraz właścicielowi drukarni panu Piotrowi 
Noskowskiemu, za wydrukowanie w „Słowie“ ozterech ustępów 
wykreślonych przez oenzurę. Izba sądowa skazała za to prze­
stępstwo dr. W. M. Olendzkiego na 10 rs. kary, a p. Piotra 
Noskowskiego na 7 dni aresztu na odwachu.

— • W skutek orkanu, jaki w przeszłym tygodniu szalał 
□a Atlantyku, rozbiło się 128 okrętów i to 60 w pobliżu wysp 
brytyjskich. Ludzi utopiło się przytem 94.

W roku bieżącym rozbiło się dotąd ogółem 1490 okrętów.
— ’ Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 18 grudnia 

Graoyana.
Wschód słońoa o godzinie 8 minut 9, zaohód o godzinie 

3 minut 45
Dnia 8 grudnia 1528 roku sejm w Piotrkowie 

tron Zygmuntowi Augustowi.
zapewnia

93,837,27

2,175,13
1,718,79 97,731,19

Poznań, dnia 14 grudnia 1886.

Spółka akcyjna Teatru Polskiego w ogrodzie Poto­
ckiego w Poznaniu.

Dr. Kusztelan.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 17 grudnia.

— * Teatr polski. Jutro po raz pierwszy ko 
medya Okt. Feuilleta : C h a m i 11 a o.

W niedzielę obraz sceniczny: Pan Tadeusz.
— * IFysfawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona: Powrót doPolskiKaźmirza 
Odnowioiela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na krzyiu. Obrazy te wystawione są, razem z po­
wyższym.

Wystawa podozas dnia n i e jest otwartą.
Można ją zwiedzać tylko wieczorem podozas przedstawie­

nia w teatrze — w czasie, jak afisze każdorazowo oznaczą.
W niedziele zaś i święta od godziny 12 do 4 po 

południu i podczas przedstawień w teatrze.
Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 10 fen.

— * Ma fundusz łetazny euOwencyonowansa tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

P. F. D. 20 fen.
Razem dziś złożono fen. 20.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy:
Zebrane w małćm kółku po posiedzeniu sejmiku powiato­

wego 5 mr. 50 fen.
Razem z poprzedniemi złożono 86 m. 63 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz weteranów i rodaków naszych cier­

piących nędzę w Anglii otrzymaliśmy :
Od p. J. K. z Strzelna za „dwóch kogutów na kobierou“

5 mrk.
Razem z poprzedniemi złożono mrk. 33 i 33 ruble oraz 

326 dolarów.
Dalsze pośrednictwo nasze w tćj sprawie ofiarujemy 

chętnie.
— * Walne zebranie spółki akcyjnej teatru pol­

skiego odbędzie się jutro (w sobotę 18 bm.) o godzinie 4 po 
południu na sali hotelu francuskiego, o ozem przypominamy 
czytelnikom naszym.

— * Przypominamy członkom Tow. Przyjaciół Nauk 
wydziału lekarskiego, że walne zebranie odbędzie się jutro 
dnia 18 bm.

W przedpołudniowych godzinach zwiedzanie zakładów le- 
czniozych (od godziny 8 — 9 kliniki ooznćj dr. Wioherkiewieża, 
od 9-10’/, zakładu Sióstr Miłosierdzia, od 10’/,—-ll1/, szpitala 
dziecięcego św Józefa), po południu zaś o godzinie 6 posiedze­
nie w sali posiedzeń Towarzystwa.

Liczny udział członków bardzo pożądany.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 grudnia.

BAZAR. Taozanowski z Taozanowa. Taczanowski z Zborowa. 
Ruszczyński z Łabiszyna. Pani Taczanowska z Szypłowa. 
Pani hr. Bnińska z Gułtów. Hr. Mielżyński z Iwna. Un 
rug z Mełpina. Hr. Bniński z Pamiątkowa. Żyohliński z 
Usarzewa. Turno z Objezierza Bogdanowicz z Litwy. 
Grabowski z Żórawieńoa.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Zeysing z M«r. Gośli­
ny. Dr. Broekere z Śremu. Sczaniecki z Miedzyehoda. 
Pani Treskow z córką z Nieszawy. Taozanowski z Pieru- 
szyc. Lewandowski z Jeżewa. Chełkowski z Kuklinowa. 
Schaper z Szczecina Rasohdorf z Golenczewa. Kamieński 
z Inowrocławia. Pani Chełkowska z Starogrodu. Pani Sy 
pniewska z Rogoźna. Pani Staszewska z Konina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Jurgowski z Po­
łajewa. Majewski z żoną z Zbytki. Skalawski z Królestwa 
Polskiego. Rubach z Jaktorowa. Busehhaus z Gredsbergu. 
Krause z Hamburga. Walther z Królewca.

73 657 69 724 823 80. 48031 165 351 62 83 447 709 [992. 
49190 248 410 63 95 533 71 632 888 946.

50124 45 266 450 542 66 711. 51042 66 97 148 233 71 
309 408 95 602 17 716 974 82 99. 52129 67 277 82 [200] 357 
410 564 699 777 [200] 883. 53278 312 23 28 71 75 720 807 
[200j 94. 54348 75 418 531 81 92 [300] 733 71 76 886 903. 
55121 i 10 395 594 6o7 70 755 802 14. 56246 402 77 565 605 
803 23 40 958. 57025 30 34 239 85 352 516 626 765 807 75 
78. 58212 34 348 [2(0] 436 629 [300J. 59302 97 425 55 693 
739 98 821 36 906 65.

60036 93 129 381 457 68 762 898 920 61078 111 70 2-2 
352 418 30 543 49 60 97 872 920. 62031 192 321 593 602 75 
714 871 917 60. 63114 31 38 269 473 549 54 75 94 717 77. 
64172 94 234 427 30 513 61 614 22 96 739 47 85 803 4 921. 
65022 57 232 90 302 7 430 520 752 833 939 41 50. 66140 289 
315 62 79 456 65 500 694 710 34 919 76. 67073 155 362 86 
526 [200] 31 89 [300] 618 88 701 8 [300] 12 16 947 68. 68118
74 [500] 2l5 438 75 84 523 664 856 919 [200] 90. 69005 27
150 249 393 469 513 24 91 640 87 747 88 803 916 [200],

70000 46 [200] 155 322 519 48 618 826 60 9Û6 64. 71045
151 78 210 592 628 46 91 718 90. 72024 113 515 726 833 62 
972. 73083 122 50 271 86 302 [200] 11 52 424 568 76 87 626 
40. 74067 135 43 60 215 28 29 482 640 741 824 87 942 76. 
76057 87 133 66 252 376 500 50 657 741 849 74. 76031 80 103 
65 378 409 65 68 513 732 835 54 903 11 22. 77047 128 407 13 
84 698 881. 78105 369 432 [300] 51 533 92 93 901. 79020 30 
ftOO] 123 [200] 91 382 454 594 610 17 903 26 27.

80047 48 147 86 [500] 206 90 333 433 641 841 943. 81062 
178 230 303 [3001 547 674 [200]. 82341 43 54 491 580 782 828 
35 930 51. 83120 71 275 317 24 74 92 447 506 44 81 769. 
84330 41 87 474 76 683 749 820 968. 85163 336 413 58 92 551 
772 830 928. 86045 57 163 210 350 437 57 545 83 675 95 825 
35 59 901 75. 87098 185 235 48 838 913. 88301 2 11 60 415 
80 96 99 734 909 42 60. 89015 103 221 [300] 59 376 79 436 
55 687 97 873 903 12 30 32.

90148 495 97 509 797 879 92 901 6. 91046 168 83 462 
[2001 535 609 794 879 91 942. 92057 122 229 339 416 41 48 52 
500 29 31 97 [200] 679 735 45 98 820 971. 93026 94 290 564 
609 797 [200] 909 53 95. 94215 35 49 52 502 743. 95094 344 
601 740 73 948 71. 96069 110 54 73 96 207 47 63 82 413 525 
697 949 58 95. 97038 97 1C6 236 484 85 544 653 [200] 788 94 
849 922 26 98069 270 96 389 413 80 576 631 86 7o7 52 99233 
516 54 681 88 745 890 912 15 [2C0] 45.

100028 45 175 99 253 82 628 798 841. 10176 180 204 8 
14 392 413 557 620 48 67 93 744 886 940. 102037 45 147 293 
330 411 539 746 70. 103108 30 203 90 453 [300] 82 555 65
741 45 71 841 58 950. 104046 153 94 424 36 557 [2¡ 0] 607 95
742 76 845 52 75 937. 105162 334 53 69 567 765 823 84 921 
32. 106125 416 89 571 647 823 956 91. 107014 135 79 82 327 
46 495 817 957. 103190 313 84 714 868. 109016 180 231 34 
330 539 627 746 57 812 83 88 960.

110008 156 200 323 44 55 491 604 37 856 92 952. 111228 
80 342 [200] 495 573 619 33 746 952 75 87. 112088 90 [200 i 
98 107 84 328 414 34 82 567 696 717 40 75 822 58 917 [200 
31 42 47 65 113070 219 97 442 625 56 749 52 802 66 [20"| 
947 [300] 114112 21 37 274 352 88 642 115091 232 317 538 
601 740 801 946 64. 116118 25 48 236 352 91 426 610 803 88 
[200]. 117007 90 122 331 68 446 609 89 867 959 86. 118156 
367 83 636 [200] 735 [500] 75 891 930 37 90. 119001 |50c] 
61 118 220 78 3o7 79 415 97 558 87 91 608 9 716 943 58 [200] 
67 94.

120132 222 29 350 424 [1500] 539 76 786 891 902 58 
121022 123 236 45 352 500 726 956. 122121 224 444 67. 123083 
135 [2001 541 49 718. 124006 52 134 364 424 86 503 663 836 
902 57. 125001 45 216 586 706 12 965. 126160 341 78 688 801 
945. 127155 284 92 307 [300] 54 555 724 834 77 915 22 44. 
128109 219 63 94 3_'3 33 [300] 49 432 39 548 640 72 726. 
129051 54 186 232 332 494 500 49 58 607 837 39.

130025 167 263 374 84 5'4 25 39 49 700 29 [200] 74 811 
14 75 131147 204 59 436 46 75 577 84 648 763 65 879 [5t0j 
900 46 88. 132053 65 122 44 212 64 457 501 652 772 916 [300] 
75. 133040 286 419 505 631 757 840 98 954 78. 134050 85 
430 41 502 608 751 822 24 25 922 37 77 84. 135015 244 403 
587 645 82 726 880 934 51. 136082 166 368 75 506 26 643 736 
878 920 50 59 137410 530 676 711 96 980 88. 138132 66 419 
20 31 505 738 58 858 939 1200] 53 [300] 93. 139006 58 1’ 0 
430 534 36 38 51 85 718 43 80 937.

140048 374 825 34. 141054 312 33 545 652 725 819 35 
957 62. 142010 42 100 22 282 373 462 [300] 519 54 74 88 6' 0. 
143103 32 58 297 477 722 51 918 98. 144018 146 47 235 85 32.' 
44 80 671 797 856 62 954 145008 59 111 56 280 84 364 86 
509 42 82 662 89 963. 146035 97 109 16 52 257 76 300 628 
751 892 910 41 55 96 99. 147027 42 50 91 327 828 34 [20o|
74 845. 148013 59 174 222 [200] 61 65 373 462 575 778 
849 80 950 80. 149021 61 93 190 268 79 86 369 634 702 
54 959.

150000 5 3 210 5 6 360 508 22 6 8 623 9 3 7 ,8 858 963. 151134 
51 [200] 78 89 206 33 502 31 73 618 712 843 979. 152077 200 
411 [300] 523 47 83 689 [300] 716 66. 153029 36 318 403 653 
77 715 64 877 86 902 6i. 154117 96 248 593. 155226 329 63
75 401 72 784 896. 156124 30 272 73 472 803 48 72 [ 300] 925. 
157266 327 401 48 941 43. 158005 414 72 512 619 95 786 [200] 
87. 159013 77 244 327 41 98 614 49 834 914 45.

160073 136 50 249 61 3l7 621. 161001 142 98 313 33 
[200] 432 549 651 [200], 162039 126 90 211 355 400 771 832 
901. 163C80 180 98 233 59 305 65 80 81 470 593 663 164621 
51 790 895 905 33 38. 165299 372 554 69 807 901. 166010 60 
119 92 313 578 799. 167030 178 534 41 77 666 737 809 [200 . 
168003 15 37 512 607 812 32 95 [200], 169028 39 191 299 352 
454 72 526 767 846 901 83.

170009 152 85 240 96 312 478 644 [200J 79. 171017 39 
64 195 225 46 395 423 41 94 512 36 677 701 40 946. 172044 
200 62 405 761 800 20 922 44. 173138 43 402 17 91 97 507 9 
660 8 8 834. 174035 104 5 4 9 216 465 99 66 1 741 838 [200], 
175108 53 419 53 74 527 638 39 815. 176C07 [200] 19 44 105 
75 [300] 328 755 954 55 79. 177183 451 579 94 97 715 90 [200] 
178138 65 248 594 602 32 58 747 94 831 48. 179011 366 ]300| 
439 53 92 600 717 53 97 837 [500]

180047 163 256 77 311 437 530 670 86 724 939. 181048 
77 119 239 42 310 41 85 411 90 576 651 828 903 13. 182337 
449 86 572 727 183102 [500] 210 34 73 438 668 762 [200J. 
184050 85 121 [500] 36 205 379 86 514 50 77 [20o] 81 629 46 
71 765 810 27 941. 185254 403 21 39 51 71 501 652 7ol 20 
818 29 944 46 89. 186083 139 75 234 483 87 [300] 596 618 
740 64 95 853 62 945 91. 187120 84 298 369 443 88 543 799 
9i0 46. 188128 75 216 31 [200] 302 99 404 37 656 63 <25 
46 893. 189060 65 123 62 232 376 83 503 622 793 [1560] 
809 916

wszędzie spadły deszcze. W północnśj Europie mróz 
się. Haparanda donosi 22 stopnie minus.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w grudniu.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
16. po polud. 2
17. wiecz. 9 
17. rano 7

747,5
744.1
738,7

Płd.-zach. slaby
Płd.-zach. slaby 
Pin -zacb. ożyw.

pochmurno
pochmurno
poohmurno

Dnia 16 grudnia minimum ciepła + 2°9 Cela.

Stan wody w Warcie 
Poznań, dnia 16 grudnia rano 

„ 16
1» 17

LOTERYA.
Berlin, 15 listopada.

Przy dalszem dziś przedpołudniowem ciągnieniu III klasy 
175 król, pruskiéj loteryi klasowćj padły następujące wygrane :

(Numera, przy którycn nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 155 marek.)

43 69 146 66 655 729 95. 1010 196 224 415 508 620 937. 
2046 61 156 98 232 305 52 [200] 80 400 524 98 631 87 765 808 
47 979. 3287 511 [6O0J0J 48 761 86J 901 16. 4014 80 203 7 
638 743 62 808 72 905 15 88. 5031 133 344 94 416 22 27 I2o0] 
558 866 71 94. 6337 468 541 98 709 31 889. 7006 193 209 
368 462 78 575 770. 80u9 217 64 80 357 589 [200J 854 57 63 
967. 9146 329 50 432 502 6 770 95 891 915.

10122 63 369 456 600 731 835 978. 11210 22 12001 397 
405 [200] 7 502 608 17 i9 25 63 8z0 45 89. 12009 1Ü0 320 25 
468 [200] 610 776 84 824 93 962. 13024 71 258 316 61 85 668 
905 8 59. 14026 142 278 342 417 931. 15015 128 206 30 48 
386 576 838 940 70. 16112 20 23l 370 93 573 659 86 982. 
17015 103 76 [200] 233 95 331 601 16 622 848 909 63. 18075 
206 52 424 606 [200J 709 63 856. 19133 222 44 322 423 68 
751 923 80

20043 71 336 584 616 18 805 64 911 76. 21050 312 798 
869 938 45. 22408 36 569 649 [200J 85 739 872 916 97. 23003 
5 27 56 128 207 317 415 [200] 17 575 871 939 72. 24012 334 
686 778 85 823 49 935 51 85. 25.-55 310 410 25 [500] 506 60 
711 55 62 831 55. 26001 76 ¿30 360 78 458 667 68 709 840 44 
940 27001 152 201 306 403 524 629 750 [200] 94 848 69.
28020 281 87 398 467 502 43 631 740 81. 29035 45 2u3 44 58 
420 562 707 90.

30168 440 85 568 614 [3000] 19 712 24 2C 35 58 816. 
31022 82 301 454 74 587 684 720 924 45. 32016 19 38 219 32 
368 436 646 930. 33023 278 467 541 750 |5OoOJ 972. 34004 85
128 370 437 614 17 42 52 771 903. 35134 237 76 85 86 346 65
405 18 505 32 41 98 714 48 63 905 77 92. 36002 209 474 509 
14 625 740 871 78 993. 37071 75 117 234 79 348 428 36 38
626 759 87 854 998 99. 38084 317 52 57 408 520 81 678 784
840 86 92 988. 39154 251 81 351 663 828 988 95.

40210 13 32 36 363 506 38 636 742. 41002 29 88 12001 
150 51 262 406 51 709 836 954 86. 42250 5 i 307 69 12001 457 
708 38 81 94. 43023 75 88 99 176 294 479 622 712 885 44286 
390 859 920 77. 45103 534 719 64 840 58 78 9 i 9 20 74 46331 
78 464 25 534 52 70 754 884 912 97. 47164 210 16 61 449 513

Zapiski meteorologiczne. 
Dnia i6 grudnia 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a o y e. Baro­
metr. W iatr. Stan

powietrza.
Term.
Gels.

Mulaghmure . . 
Aberdeen . . . 
Chrystiansund 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . , 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

749
746
746
744
746
7j1
755
769

Pln.Pln.W. 5 
Pin. 4
W.Płd.W. 2 
Płd.Płd.Z. 3 
W.Płn.W. 4 
Pin. 2
Płd Z. 1

cicho

pogodnie
pochmurno 
bez obmur 
zachmur. 
śnieg
bez chmur
zachmur.
zaohmur.

3
2

—6
G
0

■'2
-1

1
Kork, Queenst. .
Brest....................
Helder ....
Sylt....................
Hamburg . . . 
Swinemünde1) • . 
Neufahrwasser2) . 
Klaipeda . . .

746
744 
742 
739
745
749 
760
750

Płn.W. 4
Pld.W. 3
Płd.Z. 5
Płd.Z. 7
PłcLPłd.Z. 6 
Płd. 4
Płd. 2
Płd.Płd.W. 2

pogodnie
pogodnie
pochmurno
zachmur.
pogodnie
pochmurno
■¿„chmur.
deszoz

2
8
6
5
5

?5
4
4

Paryż....................
Monaster . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . .
Monachium . . . 
Kamienica’) . . 
Berlin .... 
Wiedeń .... 
Wrocław . . .

749 
747 
752
751 
764
752
750
7 u7 
754

Pid. zl
Pld 5
Płd.Z. / 2 
Płd Z. 2
Płd. W. 5
Pld. 4
Płd.Płd.Z. 2 
Z. 1
Płd.Płd.Z. 2

zaohmur.
pochmurno
zaohmur.
zachmur.
zachmur.
pochmurno
pochmurno
poohmurno
zachmur.

6
5
5
5
3
5
5
6
6

Ile d’Aix. . . .
Nizza.....................
Tryest ....

745

760

W. 4 deszcz

cicho zachmur.

Ï

13

*) W nocy deszcz. *) Para, w nocy deszcz. 3) Deszoz.
O b j aś n i e n i a : Pin. =.północ. Płd. = południe. W. = 

wBohód. Z. = zaohód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 

3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Minimum, które wczoraj leżało nad Anglią, posunęło się 

do jutlandzkiego wybrzeża i wywołuje na wjbrzeżu Północnego 
morza burzliwe wiatry. Nowe minimum leży przed kanałem. 

Powietrze w Niamozeoh jest zmienne i oiągle oieple; prawie

1 12 metr, 
w połud. 1,12
rano 1,16

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Szleswigskićj kolei żelaznej 4-procentowe obli, 

gacye. Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 3 stycznia 1887* 
Przed stratą kursową w ilośoi około 3 proc, w razie wylojn,' 
vania zabezpieczyć się można w domu bankowym Karoli 
leuburgera w Berlinie przy ulioy Francu 
'■kiśj nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 7 fen. od loó 
narek. “

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 17 grudna 1886

Kurs z dnia 
’Pszenica stałej 
na grudz.- styoz 

a kwiecień maj 
iyto bez zm.J
¿a....................
a grudz.- styoz. 
a kwiecień-maj.
■łćj rzep. trz. s, 
a listop.

¡a kwiecień-maj

17 16 Kurs z dnia 17
Okowita spok.

164 50 162 — w miejsou 36 40
167 50 16S 61) na grudz.-stycz. 36 30

;na kwiecień-maj 38 10— — — ¡na czerwieo-lipiec 39 40
124 50 
129 -

124 — 
129 - Rzepik

na.....................
45 25 45 26 Olćj skalny . ,
45 50 45 50 w miejsou . . 11 45

16

36 40 
36‘0
38 go
39 50

U 40

BERLIN, 17 grudnia
Kurs z dnia 

’szenica stalśj 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
/.yto słabo 

1 grudz -styczeń 
na kwiecień maj 
na maj-czerw.
‘ Mój rzep, słabo 
u kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita słabo 
w miejsou. 
na grudz.-stycz. 
a kwiecień maj 

ia maj -czerwiec 
na czerw, lipieo 
u lipiec-sierpień 
Owies

grudz..styozeń

wypowiedziano : 
yta — węopli 
•k owity 30,000 I

1886
17 16

165 25 165 -
166 50 166 —

130 — 139 -
132 - 132 -
132 25 132 25

46 30 <6 50
46 71. 46 90

37 50 37 70
37 80 38 —
38 9 39 -
39 20 39 30
39 90 40 -
40 50 40 70

1 2 — 112 50

Kurs z dnia
Pożyozka 4°/0. . 
Pozn.4°/0 lis. zast

„ 3ł/,«/olit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.187 
Ros.ziem. list, zas 
Pola. list. zasi. 5°/c 
Polak, listy likw. 
Węg.4°/Orenta złot 
Aust. akcye kred 
Austr. franc. kolej 
Lombardy .... 
Francuzy............

iispoaob giełd; 
spok.

17

2.
■ uM Í/U
Uu o

■ VO ±\j 
■OA lu

-ÙO 

J 

if
-O 
ós 
où bu

X< (

aUZ uu 
—

lu
Uv

16
105 50 
101 Í0 
99 90 

103 40 
161 7'
67 - 

189 75 
95 5U 
92 75
68 50 
54 61 
83 61)

476 - 
408 - 
171 50

WIADOMOŚCI GIEŁDO WE.

Poznań, 17 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowćj miasta Poznania.)

Zboża 
(za 100 kilogramów)

szenica J cena naj.wyższa 
1 „ najniższa

Żyto i cena najwyż8za
„ najniższa . .

leczmień i cena “»¡wyższa 
( „ najniższa

T
dobry

A

o w a r 
I średni |pośled
\jtp Ą|^» »

Ceny
przeoię-

ciowe
A

__ _ 15 40 15 —
— 15 20 14 50
— — 12 40 12 _ Iw

_ ¡2 20 11 90 f12
— — 11 50 11 _ 1 11
— - 11 20 10 30 f11
— — 11 80 11 _ 1 u
— — 11 40 10 70Owies f cena najwyższa 

j „ najniższa.

Inne artykuły
c

naj­
wyższa

e n 
naj­

niższa
A

a
I przecię- 
1 oiowa

i 8Ä : “ 100 kilogr. 
n

7 — 6 25 6 63

Siano . . 6 5 25 5 63
Groch . 1 —
Soczewica ( bez dowozu _ _
Pasola * P ___ — _
Ziemniaki . n 2 40 1 80 2 0

od łopatki za 1 kilogr. 1 40 1 20 1 30oiowma | „ brzucha n 1 20 1 _ 1 10
Wieprzowina n 1 20 1 _ 1 13
Cielęcina . « < • « n 1 20 1 _ 1 10
Slcupowina ri 1 — _ 80 — 93
Słonina . . fi 1 40 1 20 1 30
Masło fi 2 20 1 80 2
Łój wołowy , , , , n 1 — — 80 — 90
Jaja . . . za kopę 3 59 3 40 3 45

Giełda poznańska, 17 grudnia.
(W.) Poznań, 17 grudnia. (— Sprawozdani« 

giełdowe. —)
Stan powietrza: mglisto.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąc 124.— ofiarowano, na grudzień-styczeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty .— ofiarowano.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —liłr<7w 

na ten miesiąo 34.99—.- marek płao., na styczeń 35.C0—— 
marek płaoono, na luty 35.30— płacono, na marzec 35.80—— 
płacono, na kwieoień-maj 36.60- -.— płacono, , na maj 36.90 
płacono.

Okowita w miejsou (bez beczki) 34.80— pic. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp 10, KO. Cena wyp. 34.80 mark. Na ten 

miesiąc 34 80- .— marek płacono, na styozeń 34.90—.— P‘a‘ 
cono, na luty 35.30-—.— marek płaoono, na luty-marzeo — 
marek płac., na kwiecień-maj 36(0- płaoono, na maj —" 
płaoono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34 60 mr.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 grudnia 1886 roku.
Pszenicy szefel po 100 kilo
Zyt» - - • • „ „
Jęczmienia . . „ „
Owsa . . . . „ „
Grochn do gotow. „ „

„ na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepin latowego „ „
Tatarki . . . . „ „
Kartofli . . . _
Wyki . ... „ „
Łubinu żółt. . . „ „

„ niebiesk . „ „
Koniczyny ozerw. „ „

„ białej „ ,
Grochu.............................
Fasoli.................... .....

! u w a r
piękny. średni. pośledni.

Al A A A ,
15 40 la iU 14 ;,U
!2 20 12 — —
12 40 11 10 —*
ll 30 10 50 10

—
— — —
— — —
- — —

— — — - -
— —- ——

2 - 1 80 — —*
— —

9 8 50 — —*
7 80 7 30 —

— —
— — —
— — —

noto?rania.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 289.
Sobota, dnia 18 grudnia 1886.

(W.) Poznań, 17 grudnia. Ceny mąki. P s z en n a nr, 
03 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr, po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 17 grudnia. 
400 nowe listy zastawne poznańskie 101.50. nowe listy
zastawne poznańskie 99.80 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.20. 5% powiatowe obligacye 102.00. 4%% powiato­
wa obligaoye 101.50 3%% szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.20. Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 108.00. Poznański bank prowinoyonalny 116 50. 4%% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.30. 3%% premiowana po­
życzka z 1885. 3%% obligi długu państwa 100.00. Starogardzko- 
poznańskiśj kolei żelaznój 104.50 Warszawsko - wiedeńskiśj 
kolei żelaznój 208.00. Austryackie noty bankowe 161.25. Au- 
stryaoka renta srebrna 67.30. Węgierska renta złota 102.00 
polskie listy likwidacyjne 54.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 58.50. Rosyjskie noty bankowe 190.00

Giełda bydgoska, 16 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowej.) P s z e n i o a: b. zm., piękna 148 — 152 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
142-147 m., najpięk. nad notowania. Zyto: trz. się, wedle ga­
tunku 116-120 marek. Jęczmień: nominalnie, dla browarów 
120-125 marek, na paszę 100-118 marek, piękny nad notowa­
nia. — Owies: według gatunku, loco 110—118 marek. — 
Groch: nominalnie, do gotowania 145-155 marek, na paszę 
115—120 marek. - Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100% 35.50 marek. — Kurs rubli: 
89 00 marek.

Giełda wrocławska, 16 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

Nasienie koniczyny: czerwo e (za 50 kilogr) cicho, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) spokoj., 
poślednie 30—38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 10C0 kilog.l cicho. Wypowiedziano 1000 cent 
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąc 129 płc., — ofiar, 
na grudzień-styczeń — of. i płac., na kwieoień-maj 133.50 żąd. 
na maj-czerwiec 135.00 mark. żądano., na czerwiec-lipiec 137.00 
żądano.

Owies per 1000 kilogramów. Na ten miesiąo 105 żąd. 
na grudzień-styczeń — żąd., na kwiecień-maj 107.50 żąd., na 
maj-czerwiec —.— żąd.

Olój rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5COO kilog. -, po U0 kilogr. na ten 
miesiąc 46.00 żądano, na grudzień-styczeń 46.— żądano, na 
kwiecień-maj 1887 46.50 żąd.

Okowita: bez int. Wypowiedziano 00,000 litrów. Cena 
wyp. —.—. Na ten miesiąc 35.70 ofiar. —żąd., na grudzień 
styczeń 35.70 ofiarow., na styczeń-luty —.— marek, płac. żąd. 
na luty-marzeo —.— płacono, na marzec-kwiecień —.— pła 
cono, na kwiecień-maj,1887 r. 36.90- ofiar., — żąd., na maj-czer­
wiec —.— płac. i żąd. z

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano

2.80-3.20 marek za 50 kilogr. — Stoma 36.C0—40.00 marek 
za 609 kilogr.

Kuchy rzepiowe bez zmiany, za 50 kilogr. 5.70-5.90 
marek płacono, obce 5.30-5.70 marek plac. Kuchy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-8 50 marek płac., obce 
7.50-8.00 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
naj w. 
cena

najniż.
cena

najw.
cena

4

najniż.
cena

najw.
cena

S).

najniż.
cena

Pszenica biała -6 — 15 50 15 10 ii 7o 14 5, i4 20
Pszenica żółta 15 80 15 50 14 70 14 30 14 — 13 80
Żyto.................... 13 40 13 — 12 60 12 30 12 10 11 90
Jęczmień . . . 14 20 13 40 12 40 11 70 11 30 10 40
Owies .... 11 — ¡0 80 10 30 9 70 9 50 9 20
Groch .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękn;y tow.
4

średn tow.
4

pośled. towar
1 4

Rzep.........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy. . .
Rydz.........................
Siemię lniane . . . 
Siemię konopne . .

19
19
20
21
22
16

80
50
50

50

18
8

19
20
20
15

8o
50
50

50
50

i»
18
18
19
18
15

30

50

Berlin, 16 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenica: per 1090 kilogram. Loco bez int. Termina 
stale. Wypowowiedz. 0,000 centn. Cena wypowiedzialna —.— 
mrk. Looo 150-170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 158.5 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —.— marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo —.— marek płacono, na grudzień- 
styczeń —.— marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— 
mrk. płac., na kwiecień-maj 164,25-165.00- mr. płc., na maj- 
czerwieo ) 65.25-166.00 płacono, na czerwiec-lipiec 166.50 167.25 
płacono, na lipiec-sierpień 168 168.25 marek płac.

Zyto: per 1000 kilogramów. — Loco trz. się. Termina 
cicho. Wypowiedziano 7000 centn. Cena wypowiedz. 130.00 ma­
rek. Loco 127—133 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
130.0 marek, krajowe dobre 128.05-129.05 z kolei płac., piękne 
—.----- mark. z kolei płacono, na ten miesiąc 130.00— ma­
rek, na grudzień-styczeń 129,75 marek płacono, na styczeń- 
luty —marek płac., na luty-marzec—. — pł., na kwiecień-maj
132.------ .— marek płacono., na maj-czerwiec----------marek
płac., na ozerwiec-lipieo —.— marek płac., na lipiec-sierpień — 
płacono.

J ę o z m i e ń : Per 1000 kilogramów loco słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogrm. Loco słabo. Termina niżój. 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco 108—146 wedle gatunku, gatunek do przesyłki

110 5 marek, pomorski średni 117-121 płac., dobry 121-124 pła­
cono, piękny 127-132 z kolei płacono, pruski średni 116-120, 
dobry 122-124 kolei płacono, piękny 126-130 z kolei płacono,
polski cuohnący —.— pł., holsztyński----- pł., rosyjski —-—
z zwózką marek nominał, na ten miesiąc 110.00—.— płac., na 
grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty —.— 
marek płacono, na luty-marzec —.— płacono, na kwiecień-maj 
112.5-112,25 płc., na maj-ozerwieo 114. - mr. nom., na czerwieo- 
lipieo H6.75-115,5 pł.

Okowita: per 100 litrów a 100% 10,000%. Termina 
słabiej. Wypowiedz. (50,600 litrów. Cena wypowiedzenia 38,— 
N ten miesiąc 38.1-38.0 marek płacono, na grudzień-styczeń
58.1- 38.0 mrk. płacono, na styczeń-luty 1887 r. 38.1-38 marek 
płaoono, na luty-marzec —.— marek płaoono, na marzec-kwie­
cień —.— płacono, na kwiecień-maj 39.1-39.2-39.0 mr. płacono, 
na maj-czerwieo 39.3—39.5—39.3— płaoono, na czerwiec-lipiec
40.2- 4U.1— marek płacono, na lipiec-sierpień 40.8-40.7— marek 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. -- 10,000 pet. bez be­
czki 37.7 m. płacono.

Mąaa pszenna nr. 00 23.25-21.75 marek, nr. 0 21.50- 
19.50 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.00-17.00 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.00 marek per 100 kilogram brutto z miechem. Nr. 
0 1% marek wyżój jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 16 grudnia. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 20.10—20.30 m.

„ „ rend. 88 proo. 19.40—19,70 m.
Usposobienie: cicho.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 24.75—25.25 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—00.00 m.

Usposobienie: cicho.

(Nadesłano.)
W obecnój porze roku, gdzie każdy wystrzega się zazię­

bienia, a mianowicie wilgotnej mgły porannój, nie ma nie lep­
szego, jak prawdziwy likier benedyktyński opactwa w 
Fecamp. Na wybrzeżach Normandyi nikt się nie uda w po­
dróż, nie wypiwszy poprzednio na czczo małego kieliszka tego 
znakomitego likieru żołądkowego. Ogólnie znanym zwyczajem 
normandzkim jest i ten, że między dwoma głównemi (daniami 
przy stole wypija się kieliszek likieru; ludność nazywa to .wy­
wierceniem dziury w środku“, a i wszędzie zresztą używają 
prawdziwej Benedyktynki do tego pierwszego aktu tra­
wienia. (12)

Na gwiazdkę
polecam znawcom i amatorom znane ze swej dobroci papie- 
r o s y z fabryki p. Komendzińskiego, firma Vulkan w Dreźnie 
w wielkim wyborze. Zwracam również uwagę na wyborne o y- 
g a r a z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Ceny na de r p r z"y s t ę p n e. (6674)

J. Zydorowicz,
Poznań, Nowa ul. 5.

Haute-N ouveauté

„Violetta." ë

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk,

-

po 1 marce za 100 sztuk poleca í?
Fabryka firma B. Weller w jDreznie.*
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Księgarni i składu nut
Jarosława Leitgebra i Sp.

w Poznaniu
przy ulicy Wilhelmowskiśj. (6788)

Dnia 16 go bm. zasnęła w Bogu po długich i cięż­
kich cierpieniach ś. p. ( (6859

Paulina z Swiderskich

DEMEL.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o 2-giej po poł. 

z domu żałoby Wiedeńska ul. Nr. 7, nabożeństwo żało­
bne nazajutrz w kościele św. Marcina o godz. 9-tśj.

Ciężko stropione dzieci.

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, że z dniem 15-tym bm. otworzy- 
|łem w mym hotelu obok skłftslll cygor (6815

HANDEL

win, (¡kworów franc., herbat
ï W! fW«

Zarazem nadmieniam, że przyjmuję wszelkie zamówienia na zwierzynę i ryby. 
Ze względu na to, że w moim hotelu bardzo wiele się konsumuje, jestem

Iw stanie zawsze najświeższym i jak najlepszym służyć towarem.

Konkursverfahren.
Uflher das Vermögen des Ritter- a1 

gutspächters Felix von Wa- 
lewski zu Ostrowo bei Dpi- ril
zig wird, di dtsieu Zahlungsunfähig­
keit üherz. ugend dargethan ist, heute 
am 16-ten D zember 1886, Vormittags 
1,%' Uhr das Konkursverfahren er­
öffnet. (681

Der Herr Gerichtsvollzieher Schulz 
hier wird zum Konkursverwalter er 
nannt.

Konkursfjrderungen sind bis zum 
10 Januar 1887 bei dom Gerichte au 
zumelden.

Es wird zur Beschlussfassung über 
die Wahl eines andern Verwalters 
sowie über die Bestellung eines G äu 
bigeranssehusses und eintretendeuK.il! 
über die im § 120 der Konkursordnn

bezeichuiten Gegenstände uml zur Prü­
fung der angemeldeten Forderungen 
,ut den 29 Januar 1887, Vormittag! 

10 Uhr, vor dem unterz ichneten Ge­
eilte, Termin anberaumt.
Allen Personen, welche eine zur 

Konkursmasse gehörige S iche in Be­
litz haben oder zur Konkursmasse 
etwas schuldig sind, wird anfgegeben. 

2 nichts au den Gemeinschuldner zu 
verabfolgen oder zu le;steu,j auch die 
Verpflichtung auferlegt, von dem Besi­
tze der Sache und von den Forderun­
gen, für welche sie aus der Sache 
bgesonderte Befriedigung in Anspruch 

nehmen, dem Konkursverwalter bis zum 
4 Januar 1887 Anzeige zu machen.

Königl. Amtsgericht
zu Schrimm.

Poznań, dnia 15 grudnia 1886.

Grand Hôtel de France.
T. Luzińsbi,

Wyprzedaż sądowa!
Należące do masy konkursowej za­

pasy, zwłaszcza cygara i wina w naj­
lepszych gatunkach wyprzedaje się po 

[ tanich cenach w handlu przy ulicy 
Berlińskiej Nr. 18, (6858

Ludwik Manhelseter, 
zawiadowca.

Pola W.

Ponieważ urząd pocztowy przy naj­
mniejszej zmianie naszej firmy na wy­
stosowanych do nas listach, takowych 
nam nie wydaje, przeto prosimy o do­
kładne wypisanie naszej firmy na listach 
do nas adresowanych

KtYk
Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kasztelan.

Nfa podarki gwiazdko­
we polecam wszelkiego rodzaju

RĘKAWICZKI,
szelki, krawaty, eleg.

I towary skórzane, para­
sole, teki szkolne, kufer- 
jki do podróży, tudzież 
wszelkie artykuły galante- 

[ryjne P° bardzo tanich cenach.
JOtto Seeliasger,

I rękawicznik przy ul, Nowśj 11

o ziemi nasze u

Orzechy *

z ilustracyami Jul. Kossaka w pięknój i gusto- 
wnój oprawie 6 Marek.

Wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży—książek do nabożeństwa—dzie­
ła ilustrowane w gustownych oprawach 

poleca

księgarnia

włoskie, małe sycylijskie i a- 
merykańskie, pierniki toruń­
skie Weesego i Hildebranda 
z Berlina, bomby lignickie 

I poleca (6860

H. Błażejewski,
św. Marcin wprost Piekar.

W FoziRMliU.

Mokkę perłową
codziennie świeżo paloną po 1.2 
i 1,40 m. nowe rodzynki fnt 
po 40 fen., migdały 90 fen. 
nowe fr. śliwki 20 fen., gru 
szki i jabłka 30 fen., wiedeńską

I!Rzadka sposobność!!
księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie wyprze­

daje następujące dzieła po cenach bajecznie nizkich:
Asnyk (E(-y). Cola Rienzi, dramat, cena 4 M., zniż, na t M.
~ toszewicz Julian. ITstorya pierwotna Polski, cztery wielkie tomy, 

cena 28 M, zniż. 10 M. _ (5855
- Szkice z czasów saskich, jeden tom wielki, cena 7 M. zniż, 3 M. 

Studya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy cena 21 M,, zaiż. 8 M
- Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, cena 8 M., zniż 3 M.
- Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 8 M., zniż. 4 M. 

Bliziński. Kawaler marcowy, kemedya w jednym akcie, cena 1 M. 20 fen.
zniż 49 fen.

Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy, cena 11 M„ zniż. 2 M. 
Choiński T. J- Z miłości, powieść, cena 2 M., zniż. 80 fen,
Choiński. Henryk Heine, portret literacki, cena 3 M., zniż. 1 M. 40 fen. 
Dzieduszycka A. Listy nauczycielką cena 2 M., zniż. 50 fen.
Flaubert. Córa Hamilkara, powieść, cena 6 M„ zniż. 2 M.
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego, cena 5 M. zniż.

1 Mrk. 50 fen.
Hoffmann. Wstęp do nowocześnej chemii, cena 7 M., zniż. 2 M.
Jelinek. Polskie panie i dziewice, oena 2 M., zniż. 80 fen.
Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie),

cena 7 M., zoiż. 2 M. 60 fen.
Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 10 M. zniż. 3 M. 
Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 1 M. 20 fen., zniż. 40 fen.
Langel. Głos, ucho i muzyka, ceua 2 M., zniż. 60 fen.
Łepkowski. Sztuka zarys jój dziejów z 104 drzeworytami, cena 8 M.,

zniż. 3 M. 60 fen.
Łoziński Wł. Galicyana, cena 3 M., zniż. 1 M.
Müller Maks. prof. Religia jako przedmiot umiejętności porównawczej, 

cena 2 M. 40 fen. zniż. 80 fen.
Müller. Świat roślinny dwa tomy z licznemi drzeworytami, cena 8 Mrk., 

zniż. 3 M.
Mili John Stuart O rządzie reprezentacyjnym, cena 5 M., zaiż. 1 M. 
Niemcewicz. Dzieła w czterech tomach, cena 7 M., zniż. 2 M.
Okoński. Niewinni i Antea, dramaty, cena 2 M., zniż 80 fen.
Opaliński. Satyry, wydanie ,11-te, cena 1 M. 60 fen. zniż, na 80 fen.
Pol Wincenty. Obrazy z życia natury, II serya, cena 4 M., zniż. 1 M. 
Szpuderski K. Patrologia czyli nauka o Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 8

M., zniż, na 2 Mrk.
Szmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stan.

Augusta, z 8 rycinami rysunku Kossaka i W. Eliasza, ceaa 2 M. 
40 ten., zniż, na 80 fen.

Szajnocha Szkice historyczne i Początek Ithicki Polski, 4 tomy, cena 
24 Mrk. zniż. 9 Mrk.

Szujski. Dzieje literatury świata uiechrześciańskiego, cena 7 M., zniż. 3 M. 
— Długosz i Kalimach, dramat, cena 2 M. 40 fen, zniż. 80 fen.

Adres:

li. BARTOSZEWICZ w Krakowie.
Ceny te obowiązują tylko do końca roku 1886.

mąkę (Miindrnehl)'"1/:« cent. 90 
fen., orzechy włoskie 25 fen., 

U cytryny, pomarańcze, smaczną 
czekoladę tudzież wszelkiego ro­
dzaju towary kolonialne poleca

J. ^Soses,
Szeroka ulica Nr. 23.

Cierpienia brsuszne,
I choroby'płciowe, skutki zarazy 
1 i onsinii, słabości męzkie, upławy, po 
lllucye, alącą urynę, mokrzenie,

urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownii 

I według najnowszej ścieńtyficznćj me 
I lody, za pomocą środków nieszkodli­

wych. Bez przerwy zawedu! Najści 
ślejaza dysferetnciść! (1333

I W wszystkich wypadkach możliwych 
Jo wyleczenia, ręczę za skuteczność 
Prospekty i atesty na życzenie ro? 
syłatn bezpłatnie. (Portorium listu wy 

I aoai 20 fen.)
Dr. Westeroth.

Basel-Binningen (w Szwajcaryi).

Haaseisteii i Voiler.
naj pierwsza i najstarsza 

ekspedycya anonsów
reprepentowana w Poznaniu 

przez
Nathana L. Neufelda,

ulica Wilhelmowska Nr. 16, 
róg świętego Marcina, uskute­
cznia po cenach oryginalnych bez 
kosztów dodatkowych wszelkie 
gatunki anonsów do 
wszystkich gazet naca- 
léj kuli ziemskiéj. (0?i3
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Wielka wystawa gwiazdkowa!
(V wielkim wyborze do strojenia drzewek od 1,20 do 6 marek, smaczne i strojne, konserwowe, pomadkowe, biszkoptowe i marcepanowe.

królewieckie własnej fabryki funt po 1-50 w pudełkach stosownych do wysłania, marcepany te odznaczają się wybornym smakiem i elegancyą wyrobu,
Lubeckie marcepany własnej fabryki w rozmaitych formach. Albumy od 1 do 15 Mrk. Torty od 1 do 60 M. w pudełkach, owoce, jarzyny, kury, kaczki

etc naturablój wielkości. — Wszelkie gatunki pierników toruńskich Gustawa Weesego od 3 fen. do 3 Mrk., w pudełkach od 3 Mrk. do 30 Mrk. — Pierniki Hildę» 
brandta z Berlina i Richtera z Norymbergii. — Bombonierki, atrapy i wielki wybór stósownyeh podarków na gwiazdkę.

Cukry deserowe CO dzień świeże w eleganckich pudelkach funt 1,50 Mrk., 2 Mrk.. 2,50 Mrk., 3 Mrk., 4 Mrk. własnego wyrobu. 6756
Karmelki w 30 gatunkach co dzień świeże od 60 fen. do 1,40 Mrk. i czekolady.

Wszelkie zamówienia wykonuję stosownie do zlecenia i w dobrem opakowaniu.

A. W. Żurowski, cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady, Poznań, Berlińska ul. 6 naprzeciw teatru polskiego, filia Wrocławska ul. 25,

eintretendeuK.il


Katalog książek
na podarki gwiazdkowe
rozsyła na żądanie gratis i franco

księgarnia

J. K. ŻUPAliSKIEGO
w Poznaniu.

Chcąc odtąd tylko najwięcćj pożądane marki (6916

prawdziwego wina szampańskiego
prowadzić, wyprzedąję zapasy moje po cenach następujących:
B. Delbeck & Co. Gr. vin de Cabinet but. IWL 7 
George Goulet Extra dry „ ,,
Bisinger & Co. Imperial „ „ 6

„ Sillery gr. Mousseux „
Poznać, dnia 16 grudnia 1886.

T. Łuziński. Grand Hotel de France.

Zaszczytne uznanie
poznańskiego fabrykatu

„prawdziwej aptek, Radlauera esencyi jodłowej“
z czerwonćj apteki w Poznaniu

przez akademią narodową w Paryżu.
Na posiedzeniu akademii narodowej z dnia 17 lutego 1886 w ratuszu 

paryzkim odczyta! prezes tejże następujący referat o prawdziwej e- 
sencyi jodlowéj aptekarza Radlauera przeka ująć go uo <.- 
głoszenia dzienniko i Mensuel des travaux de 1’Academie 
Nationale: Kolega nasz pan aptenarz s. Radlaner, właściciel 
czerwonéj apteki w Poznaniu nadesłał nam różne produkta far­
maceutyczne, które się tak ze względu na elegancką formę jako i odpowie­
dnią i znakomitą zawartość korzystnie wyróżniają od innych tego rodzaju fa­
brykatów. Na szczególne zaś uznanie zasługuje aptekarza BadlaU" 
era eseneya jodłowa, która wydobyta za pomocą destylacyi z pą­
czków młodych jodeł nadaje się do wielostronnego użytku w odświeżaniu 
utrzymaniu i wzmocnieniu zdrowia. (528

Esencja jodłowa Radlauera rozpryskna w pokoju za pomocąrozpryskiwacza 
nadaje powietrzu odświeżającą, przyjemną i ożywiającą woń leśną, ponieważ 
części eteryczne olejne i balsamiczne nadzwyczaj skutecznie oddziałują na 
cierpiących na nerwy, serce i piersi, mianowicie zaś nadzwyczajną ulgę przy­
noszą cierpiącym na astmę, koklusz, suchoty i błędnicę. Za pomocą eseil" 
cyi jodło wéj Radlauera możoa w pokoju doznawać błogich wpły­
wów powietrza lasów jodłowych, można zawsze utrzymać w mieszkaniu czy­
ste przyjemne i zdrowe powietrze, a tak często przez lekarzy zalecany po­
byt w lesie, tanim i łatwym sposobem zastąpić, nie tracąc nic na doniosłości
skutków.

Równocześnie skutkiem swój wysokiéj zawartości kwasorodu i ozonu 
jest Radlauera tseneya jodłowa najlepszym i najracyonalniejszym środkiem 
desinfekcyjnym przy chorobach zaraz'liwych i dla tego też musiała sobie wy­
jednać wstęp do rozmaitych lazaretów jak i do domów prywatnych, gdzie z 
nićj obszerny robią użytek i gdzie zasłużonego doznaje uznania.

PonNeważ egzystują naśladownictwa niemająee Die wspólnego w skut­
kach przeto należy żądać wyrez'nie prawdzîwéj aptekarza Ba« 
dlauera esencyi jodiowéj ze znakiem ochronnym „drzewem 
jodłowem.“ Cena butelki 1,25 M. 6 but. 6 M. Rozpryskiwać« 1,25—2 
Al. Skład główny w Berlinie u J. B. Braumüllcra i Syna, 
Zimmerstr. 35, Brückner, Lampe i Sp. Neue Grnnstr. 11.

Radlauera czerwona apteka w Poznaniu.

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FŹCAMP we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra 

wieniu i ohudzający apetyt, 
jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa ___a
znajdowała się na spodzie butelki z, ___
własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego.

Skład gł. w Fćcamp we Francyi. 
Agencya gł. w Paryżu, Boule-VÉRITABLE IIQUEUR BÉNÉDICTINE

Marques déposées en France et à l’Êtranger vard Haussmann 76. „Pra­
wdziwy likier Bénédictine do­
stać można tylko w magazynach 

„następujących domów, któie się zobowiązały nie sprzedawać 
„fałszerstw i naśladownictw tego wybornego likieru Béné­
dictine:“ w Poznaniu u pp. Jakóba Apyla, A. Cicho­
wicza, W. F. Meyera & Co. A. 1‘fitznera, S. Sam 
tera jr„ J. P. Beelego & Co., W. Beckera, Emila Brummego, 
E. Feckerta jr., T. Luzińskiego Grand Hôtel de France, J. N. 
Leitgebra, Nowakowskiego, S. Sobeskiego, H. Wolkowitza, plac 
Wilhelmowski 14; w Toruniu: u pana Mazurkiewicza w Rynku, 
w Buku u p. M. Siuchnińskiego. (12)

Dystylarnia Opactwa Fécamp we Francyi wyrabia także
ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODO- 

WNIKIEM ZWANEJ
Me lisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne 
na słabe żołądki i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju 
dotąd wyrabianych i zalecane przez lekarzy francuzkich i innych

wiejską rzeczą jest oszczędność! Własny 
interes popiera się tylko wtenczas, gdy się tam

kupuje, gdzie jest najtanićj.

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa.

Największy skład pięknych 
paryzkich bombonierek i atrap.
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PIERNIKI
toruńskie Weesego i berlińskie Hildę- 

branda, także Heski Reichel.
CUKRY I CZEKOLADKI

deserowe z Paryża także własnćj fabr. 
Przystrojenia do drzewka. 

UAIKFPWY 
królewieckie i lubeekie, codz. świeże.

uichnickii: bomby 
napełniane i LECEKLI. Marcepanowe 
kartofelki, marcepan pieczony do her­
baty, karmelki, makaroniki, osma- 

rzane migdały i czekoladę. 
KASZTANY

glazurowane i śliwki rzymskie, poleca 
zawsze świeże i w najlepszych gatun­

kach, bardzo tanio (76ia

S. Sobeski w Bazarze.
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Prawdziwe francuzkie likwory, araki, rum i Co­
gnac. Wina węgierskie, francuzkie, szampańskie 

i bardzo dobre musujące niemieckie.

1

1

10 äyplomöw i medale złote.
^Ekstrakt

mięsny
do polepszenia smaku zup

podlew, Jarzyn;
KOND. BULION MIĘSNY

do natychmiastowego przygotowania pożywnego,
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków

Pnninn niieKIlV smaczny i łatwo się asymilnjąey Śro- i «ipnni mięsny deh poiywny ( W2iI,iaciiia-
jąey dla cierpiących na żołądek, osłabionych i rekon­

walescentów. (6603
Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych KemmeHclFa 

Sprzedaż hurtowna u korespondenta „Spółki Kemmerich“
Erieli’a Schneider w Lignicy.

Miejsca sprzedaży u pp.: W Becker’a, O, C. Burde’go, I. Nowakow­
skiego, E, Brecht’a Wwy, B. Salomona, Alfonsa Frenndlich’a, W. F Meye­
ra i Spł. i Jakóba Appel’a.

HANDEL WIN
liuriowny i cząstkowy

Antoniego Pfitznera
Poznań, Stary Rynek Nr. 6

poleca na nadchodzące święta Szanownćj Publiczności swój 
bardzo znaczny skład win górno węgierskich, t. j. tokajskieh 
w beczkach oryginalnych po 135 litrów za beczkę z własnych 
winnic i od producentów sąsiednich zakupione, wina stołowe 
wytrawne, łagodne i słodkie po cenach bardzo umiarko­
wanych, wina stare dla chorych i rekonwalescentów w butel­
kach i gąsiorkacb w różnych odcieniach i rozmaitych cenach. 
Zarazem utrzymuję bardzo znaczny zapas win czerwonych z Bor­
deaux, wina czerwone węgierskie z Erlau i Budapesztu, wina 
reńskie, mozelskie, białe francuskie, szampańskie prawdziwe i 
musujące, wina krajowe po bardzo umiarkowanych cenach.

Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą lub 
koleją.

Sprzedający z drugićj ręki jak i restauratorzy, hoteliści 
odbierają znaczny rabat. (6742

PAPI ER FAYARD et BLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, reu- 
matyzmów, zwiehnień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Materye na suknie. po 25 fc. zi łok. 
Sukna ua suknie . po 40 „ „
8/i czarne kaszmiry po 50 „ „
sli kolorowane „ po 50 „ „ „
a/i sukna na suknie po 90 „ „ „
Czarne materye jedwa- 

bQ® ’ ’ ' ' ' Po1-75» » -

Sztuka płótna, 50 beri, łokci 12.— M. 
madapolamu „ „ 12. M

3. - AL 
3.50 M. 

125 M.
4. - M.

Para białych kołder 
Tuzin ręczników . . .
Tuzin ścierek do kurzu .
Ciężka chustka do okrycia

B/i szerokie płótna do zna 
czenia .... po

Fianela . , . . . po 
Pikowy barchan . . po 
Plusz pikowy . . po 
Czysto płócienne fartuchy „„ .. 
Materye sukienne na ubiory 1,75 „ 
Materye na ubiorki dla

chłopców ... po 40 fn. łub.

25 fn. łok. 
50 fu. łok. 
30 fa. łok. 
55 fn. łok. 
40 fu. łok.

Kcszule damskie po 1.— M. za stt. 
Kaftaniki negliżowe 1 — M. za szt. 
Majtki ... po 1.— M. za szt. 
Majtki flanelowe jo 1.— M. za szt. 
Spódnice pilśnowe po 1.75 M. za szt. 
Kaftaniki pluszowe 3.— M. za szt.

Koszule męzkie . . po 1 M. za szt. 
Koszule wierzchnie potrójne, ze

wstawkami płócien, po 2 M. za szt. 
Trykotowe koszule po 1 m. za szt. 
Tuzin chustek do nosa . . 2,50 M. 
Jedwabne Cachenez . . po 1.— M. 
Wełniane Cachenez . . po 0,60 M.

Firanki 25 fen. za łokieć 
Chodniki 25 „ „
Kobierce przed kanapę 5.— M.[ za szt 
Dywaniki przed łóżka 1.75 M. za szt
Obrusyj...................... 1,50 M. za szt.
Obrus z 6 serwetami 4,50 M. za szt 
Derki do podróży . 7.50 M. za szt.

Koszule dla chłopców i dziewcząt po 50 fen.
Wszystkie te artykuły tż do najlepszego gatunku mamy na składzie 

szczegół? towarzystwom dobrocz. nastręcza się jak najdogodniejsza sposobność 
da zakupienia u nas podarków na gwiazdkę po nader nlzkich cenach.

Bracia Itzig,
. Kramarska u I. SO.SO.

Przy zakupnie za 30 M. praktyczny^obrus gratis.
Przy zakupnie za 100 M. kobierzec „Germania" grRis. (6451

Otworzyłem już

wielką wystawę gwiazdkową
zabawek

nowych, pięknych ¡^gustownych po najtańszych cenach i w 
wielkim wyborze i proszę Szanownych Odbiorców o ł-skawe 
zaszczycenie takowej swemi względami. Równocześnie 
polecam mój obfiicie zaopatrzony skład (6599

ogni sztucznych, (fajerwerków),
ogni bengalskich, lampionów i akcesoryi dekoracyjnych, stósownych na 
wszelkie uroczystości j. t. wesoła, przyjęcia, rocznice, instalacye, żywe o- 
brazy itp. po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Skora 
usługa.

Antoni Wnnsch,
Wilhelmowska nlica Nr. 33, w hotelu Myliusa.

{§xxxxxxxxioexxxxxxxxx23
x MAGAZYN *

mój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

* płaszczy, kostiumów,
w oryginalne materye,

8 kapelusze, gorsety
X i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące W 
X poleca (5801 W

8 If. Szumińska, g

* Hótel-du-Nord. $

Zbir aft
Poznań, plae Wilhelmowski 1S.

Skład i pracownia futer
poleca Szanownćj Publiczności swój bogato zaopa­
trzony zap<s tak męzkich jak damskich futer, oraz 
garniturów w znacznym wyborze i przy umiarko­
wanych cenach. (6601

Kwiaty! Kwiaty! Kwiaty
We wtorek dnia 21 bm. i w dnie następne wystawię w 

prawdziwie artystycznem wykonania wielki (6758

obraz z świeżych kwiatów,
na co zwracam uwagę Szanownćj Publiczności.

W. Kwiatkowski,
zakład ogrodniczy, plac Wilhelmowski Nr. 14

(narożnik ulicy Teatralnój.)
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Nowość! Nowości
PrattjcznnoilareUmltoiij

dla mężczyzn i dam.
Prywatny reg strator-Shanuon w szkatuł, 
ce eleganckiej i zamy alnej do porządź 
kowania i! przechowywania; listów pry( 
watnych polecają (6817*

Bracia Bemak, 
Fryderykowska ulica Nr. 31.

FlTIll
do sprzedania.

Jest jeszcze kiikanaście’garni- 
turów muf i kołnierzy futrza­
nych, a pomiędzy temi piękne 
skonsowane, prócz tego jest do 
sprzedania 16 skórek Jsobolich, 
wirgińskich elków, bóbr kaincza- 
cki i wiele innych. Dowiedzieć 
się można w handlu cygar S. 
Zychlińskicgo w Pozna- 
nin._________ (6857

X Węgle X
górnoszląskic

z najwięcćj renomowauych ko­
palni dostawiamy na każdą sta- 
cyą kolejową. Ofertami i obli­
czeniem kosztów przewozu (fracht) 
na żądanie służymy. (6518 
Ceny tanie, konkuren­

cyjne.
Orłowski i Sn.

65181 Poznań.

w oryginalnycł 

(3771<

polecam:
Souchong I funt 5 Marek (Nr. 1 

skrzynkach po 5 funtów.)
Souchong II funt 4 Marki.
Souchong III funt 3 Marki.
Souchong i Pecco mięszana Nr. I funt 9 Marek
Souchong i Pecco mięszana Nr. II funt 6 Mrk 
Souchong i Pecco mięszana Nr. III funt 4 Mrk 

(Nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 fnt 
Pecco kwiat 9 Mrk.
Prószę herbaciane Nr. I funt 3 Marek 

Nr. H funt 2,50 Marki, Nr. HI funt 2 Mk
Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

1. W. ŻnroMisli,
skład herbaty.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro 
cławska ul. 25.

□OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCG
WUfflril te « Szanownćj Publiczności polecam Q 

O gotowe pojazdy, jako to bryczki Q
O 150 m. wolanty od 320 m. irs
fi kocze i pianki od 460 mrk., JS
X . karetki i landary od 1000 Łl
W m. itd. Wszelkie zamówienia nowych pojazdów i re- 
O paracye starych, wykonuję tanio, spiesznie i sumiennie.
Q Zwiedzającym mą fabrykę służyć mogę rysunkami, ja- 
q ko tćż chlubnemi świadectwami fabryk, w których pra- 
Q cowalem, jako to: w Paryżu, Londynie i Brukseli. (5791 Ł 
q Fabryka pojazdów. S

□ JT. lil LIt l,
O w Poznaniu, Szeroka ni. IFr. 15, dokąd przenió- 
Q słem moją fabrykę z W. Garbar 51. goooooooooooooooooooooc

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po 

Iowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gumowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. Xój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Derki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski 1 Spotka.

Poznań , Wilhelmowskal ulica Nr. 21. (547(

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia
koleje połowę stalowe

z nowemł progami stalowemi, (poprzecznetni), także drewnianemi i bez 
pi cznem patentowanem połączeniem.

Wozy do przewracania i koponkowe 
Mudenwageu) chodzące po każdetn phteau, i wszelkie inne wozy w do­

wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i przemysłu. 
Szyny stalowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drugim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, koła i garnitury 
kolnę z całej stall w każdśj formie, polecają po zniżonych jeszcze 
bardziej cenach (2852

Bracia Łesser w Poznaniu,
ul. Mało-Rycerska Nr. 4.

.Nakładem i drukiem drukarni J I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Wieś
do sprzedania w Królestwie 
Polskiem nad Prosną, pół mili 
od komory celnćj Gołuchowo- 
Robaków. Obszar wynosi 1370 
mórg, cena morgi 70 marek, ka­
pitał Tow. kredytowego 32,000 
m. Bliżs/a wiad w Eksp. Dzień, 
p. Nr. 6746.

Majętność
moję, składającą się z posiadło­
ści: (6814

a) w mieście Miłosławiu poło- 
żonćj, obejmującćj 175 mórg ma­
gdeburskich przeważnie pszennćj 
i jęczmiennćj ziemi,

b) pół mili od Miłosławia od­
ległego folwarku Biechówka, 
składającego się z 300 mórg a- 
reału przeważnie czarnoziemi,
z kompletnym inwentarzem, za­
budowaniami gospodarczemi, jako 
tćż domami mieszkalnemi, wszy­
stko w jak najlepszym stanie, 
zamierzam sprzedać z wolnćj rę­
ki, pojedynczo, albo razem, po 
cenie umiarkowanćj.

Emilia Rakowska 
w Miłosławiu.

Rządzca gosp., w 43-im 
roku życia, bezżenny, wydalony 
z granic Królestwa Polskiego, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia, 
choćby pod dyspozycyą dziedzica. 
Laski oferty p. Nr. 0861 przej­
muje Eksp. Dz. Pozn.

Kilku rządzców
na 300 do 800 tai. inclusiv, tautyemy,

paru gorzelanych, 
kasyerów i nadle­

śniczych
na 400 do 600 tal. inclusiv, tantyemy 
będę potrzebował od lipca 1887 r. na 
deputat tu i za granicą, lecz uwzglę­
dnieni będą li tylko ci, o których 
po zgłoszeniu się ich do mnie od 
ich dotychczasowych przełożo­
nych, oprócz świadectw, korzy­
stne prywatne polecenia (refe- 
reneye) otrzymam, jak zwykle. 
Proszę o spieszoe nadesłanie kopii i 
znaczek zwrotny. (6820

F. A. Drwęski.

Piękne dobra w Polsce 
50 włk. guber. Piotrkowska, 22 włk. i 
50 włk. gubern. Warszawska blizko 
granicy pruskiój, z dopłatą w go­
tówce do zamiany na wieś w Król. 
Pruskiem. (6821

F. A. Drwęski.

Bióro komisowe
H, Trąmpczyńskiego

iWielkle tarbary Nr. Ił
ma do umieszczenia od Nowego Roku 
ekonoma kaw.j i żon., ze skromnemi 
pretensyami, pisarza gospodarczego z 
6 letnią praktyką, ogrodnika kawał, 
obezn, z usługę, ogrodnika żon. ku­
charz i żonatego, gospodynią obezn. 
z gotowaniem na stół pański, bonę 
freblow., do początk. dzieci cokolwiek 
muzykalną i uprasza o łaskawe zle­
cenia przyrzekjąc skorą i rzetolną u- 
sługę. (6819

Urzędnik gospodarczy
potrzebny na osobny majątek od No­
wego Roku z kaucyą 1500 tal., które 
tędą oparte na pierwszej hipotece. 
Zgłoszenia osobiste do bióra zleceń 
M. Wesołowskiego, Poznań, Lipowa 
ulica Nr. 5. (6818

EKONOM,
42 lat mający, silny, pilny, zda­
tny i energiczny w swoim zawo­
dzie, świadectwa i rekomendacye 
bardzo dobre, z wyższćm wy­
kształceniem gimnazyalnćm, wy­
służył wojskowość przy pierwszym 
pułku gwardyi, po zukuje posady 
odpowiednićj od Nowego Roku 
1887. — Kto? wskaże Eksped. 
Dzień. Pozn. p. 6767.
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